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W województwie 
1.700.000 obywateli 
wało swą nieugiętą

śląskim już 
zamanifesto- 
wolę pokoju,
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Masy pracujące „ol kich miast 1 wsi od kilku dni p idplsują listy 
apelu pokoju. Wśród podpisujących nie brak i młodzieży. W dniu 
15 maja 1950 r. składali swe podpisy mieszkańcy Domu Akademic­
kiego przy pl. Narutowicza w Warszawie. Student Ibański Gjinali 
Ventile podpisuje apel pokoju. Foto: F. P.

BUKARESZT, piątek
Dnia 19 bm. ukazał się tu 20 nu­

mer pisma „O TRWAŁY POKÖJ, 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ’* or­
ganu Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych. 
Numer poświęcony jest w dużej 
mi«rze walce wyzwoleńczej naro­
du» ’ krajów kolonialnych i zależ­
nych. Artykuł wstępny nosi tytuł: 
„Narody krajów kolonialnych i za­
leżnych w walce przeciwko podże­
gaczom wojennym” Dalej pismo 
zam.eszcza przegląd prasowy pod 
tytułem ,,Fiasco angielskiej awan­
tury woiennel na Malajach, arty­
kuł sekretarza Narodowego Fron­
tu Vietnamu DINA p.t. „Vietnam 
walczy • swą niepodległość”, arty­
kuł sekretarz* generalnego CGT

Benoit FRACHONA p.t. „CGT, * 
jedność działania w walce o Chleb 
i pokój", artyku’ sekretarza gene­
ralnego Komunistycznej Partii 
Włoch SECCHII p.t. „Konferencja 
czarnej międzynarodówki” — o zwo 
lanej niedawno do Sorrento nara­
dzie partii chrześcijańsko - demo­
kratycznych

Na pierwszej stronie pismo ■»- 
mieściło doniesienia z szeregu kra­
jów o przebiegu kampanii zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm­
skim.

Ponadto w numerze znajdujemy 
różr« inne Interesujące artykuły 
oraz liczne korespondencje z Chin, 
Rumunii, I olśki, Alban” 1 innych 
krajów.

RZYM, piąt ek
W piątek odbył się w Mantu! 

pogrzeb robotnika rolnego VE- 
RONESI zabitego na rozkaz ob» 
szarn'köw przez bojówkę faszy­
stowską.

W pogrzebie wzięły udział dzie 
siątki tysięcy osób, przedstawicie­
le Włoskiej Konfederacji Pracy, 
Związku Robotników Rolnych, 
szereg posłów i senatorów komu­
nistycznych i socjalistycznych. 
Robotnicy rolni w całej prow.n- 
cji przeprowadzili 6-godzinny 
strajk generalny na znak prote­
stu przeciwko tej krwawej zbro­
dni. W prowincji Werona robot­
nicy także postanowili ogłosić 
dwugodzinny strajk.

Manifestacje protestacyjne od­
lały się również we Włoszech po­
łudniowych. Szczególnie imponu­
jący był wiec w Bari, w którym 
uczestniczyło kilka tysięcy robot­
ników.

Dn prowincji mantuańskiej przy 
był szereg posłów opozycji w 
celu przeprowadzenia śledztwa 1 
wykrycia winnych zbrodni. Pierw 
sze wyniki dochodzeń ustaliły, że

Veronesi został zabity przez fa­
szystów w chwili gdy rozma­
wiał z kilku łamistrajkami, któ 
rych starał się skłonić do przy­
łączenia się do strajku.
Nową zbrodnie reakcji obszar- 

niczej komentuje obszernie w 
artykule wstępnym „UNITA". 
Dziennik wylicza ostatnie krwa­
we incydenty sprowokowane 
przez obszarników, których ofia­
rą padli robotnicy rolni i stwier­
dza, że jeżeli przemoc i zabójst­
wo mają stać się normalną meto­
dą walki obszarników, to mech 
wiedzą, Iż

robotnicy są dość silni, by sie 
bronić i odpowiedzieć takimi 
samymi metodami.

podpisując apel sztokholmski.
1.700.000 osób: robotników i chlo 

pów, inteligencji pracującej i kup 
ców, kobiet i młodzieży, podpisa­
ło apel pokoju, dając w ten spo­
sób zdecydowaną odpowiedź ni­
szczycielom dorobku ludzi pracy 
— podżegaczom do nowej wojny.

Trzecim z kolei wyróżniającym 
się w akcji zbierania podpisów 
jest powiat Niemodlin, gdzie u- 
końezonc już akcję podpisów, w 
75 gromadach i jednym miastecz­
ku, zbierając łącznie 21.000 pod­
pisów. W powiecie katowickim 
zebrano już 70.000 podpisów.

Powiat Pszczyna — 45.000 pod­
pisów, a w powiecie Grodków na 
68 gromad i 2 miasteczka zbiera­
nie podpisów ukończono w 61 
gromadach i 1 miasteczku, przy 
czym listy podpisało 20.000. W 
powiecie nyskim na 98 gromad 
zakończono zbiórkę w 65 groma­
dach. Listę podpisało 40.000 osób.

W powiecie Racibórz liczba 
tych, którzy złożyli podpisy prze 
kroczyła już 40 tysięcy, a w Ryb­
niku — 100 tysięcy. (SI)

: w tym samym okresie r. ub.
samego skupu. Podniosła się świa 
domość klasowa mało i średnio­
rolnych chłopów, którzy przeko­
nali się o tym ,że bogacze wiej­
scy przetrzymują zboze na przed 
nówkową spekulację. Planowy 
skup spełnił także ważne zada­
nie gospodarcze w zakresie po­
krycia potrzeb zbożowych.
Chłopi małorolni w całej swej 

masie ustosunkowali się pozytywnie 
do nowej formy skupu zboża i w 
wielu wypadkach przekraczali pia­
ny dostaw. Średniorolni w więk­
szości solidaryzowali się z małorol­
nymi 1 po początkowym okresie 
bierności — w dużej mierze przy­
czynili się do osiągnięcia pokaź­
nych rezultatów. Bogacze wiejscy 
wykonywali plany dostaw zboża 
pod zbiorową presją mało i średnio 
rolnych chłopów. Tam, gdzie ele­
menty kułackie miaiy przewagę — 
zajmowały stanowiska zdecydowa­
nie wrogie, odmawiając sprzedaży 
I przetrzymując zboże na przed­
nówkową spek ul« cię.

Państwo posiada obecnie znacz 
ne rezerwy zbożowe. Rezerwy 
te powiększyły się szczególnie 
w wyniku wielkich dostaw zboża 
ze Zw. Radzieckiego, głównie 
pszenicy I jęczmienia.
Rezerwy pozwoliły utrzymać zao­

patrzenie miast na odpowiednim po 
ziomie oraz umożliwiły wykonanie 
planu dostaw ziarna siewnego.

Zwiększenie rezerw państwo­
wych w drodze planowego skupu 
między 15 maja i 15 lipca pozwoli 
na udzielenie szerokiej pomocy 
przednówkowej gospodarstwom 
małorolnym, przede wszystkim w 
woj. krakowskim, rzeszowskim i 
kieleckim — w łącznej ilości 50 
tysięcy ton.

Ocena dotychczasowego prze­
biegu planowego skupu stanowi 
podstawę do stwierdzenia że 

nadwyżki zbożowe najdują się 
nadal n bogaczy wiejskich i n 
części zamożnych średniaków. 
Planowy skup przeszkodzi bo­

gaczom wiejskim w posługiwaniu 
się nadwyżkami zbożowymi dla 
przedżniwnej spekulacji.

Z drugiej strony skup sprzyjać 
będzie gromadzeniu nadwyżek 
zbożowych w magazynach pań­
stwowych, umożliwiając rozsze­
rzeniu pomocy przednówkowej.

MOSKWA, piątek 
Dziennik „Trud" zamieszcza 

artykuł przewodniczącego SFZZ 
di VITTORIO na temat ostatniej 
konferencji Międzynarodowych 
Zrzeszeń Związków Zawodowych, 
która odbyła się w Budapeszcie 
w dniach 10—13 maja br.

Konferencja — pisze di Vitto­
rio — miała wielkie znaczenie 
dla rozwoju międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Uczestnicy 
konferencji stwierdzili z zadowo­
leniem. że Międzynarodowe Zrzc 
szenia Związków Zawodowych 
osiągnęły już w swej pracy pierw 
*ze pozytywne rezultatv.

Na konferencji podkreślono, że 
we wszystkich krajach kapitali­
stycznych wzrasta wyzysk, zwięk 
sza się bezustannie bezrobocie i 
szybko postępuje pauperyzacja 
mas pracujących.

Imperializm amerykański za­
graża całej ludzkości. Klasa ro­
botnicza na całym święcie po­
winna w związku z tvm wzmóc 
walkę przeciwko wojnie i za 
wszelką cenę uratować pokój. 
Konferencja wezwała klasę ro­

botniczą, jako awangardę postę­
powej ludzkości — do wzięcia jak 
najczynniejszego udziału w ruchu 
obrońców pokoju 1 w kampanii 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim

Na szczególną uwagę zasługuje 
walka klasy robotniczej przeciw­
ko produkcji sprzętu wojmneęo 
i przeciwko przekształcaniu przed 
siębiorstw, prowadzących produk 
cję pokojową w fabryki broni, 
oraz walka przeciwko transporto 
wi i wyładunkowi broni amery­
kańskiej przysyłanej do Europy 
zachodniej w ramach agresyw­
nego paktu atlantyckiego.

Di Vitt orlo zwraca następnie u- 
wagę, że

konferencja podkreśliła koniecz 
ność wzmocnienia jedności kli- 
sy robotniczej.

Podstawą walki o jedni, 
klasy robotniczej powinna być 
obi ona intere =ów i praw wszy­
stkich związków zawodowych i 
ogółu prwjacych.

POGRZEB 
włoskiego 

robotnika rolnego 
zamordowanego 
przez faszystów

WARSZAWA, piątek
Planowy skup zboża z zeszloro, znych ibiorów wszedł obecnie, 

po zakończeniu siewów prawie w całym kraju — w końcową fazę. 
Skup w ciągu pierwszych 4-ch miesięcy b. r. przyniósł o przeszło 
100 tysięcy ton zboża więcej, niż 
W ciągu pierwszych miesięcy, 

planowy skup zboża w zasaďz e 
osiągną cel postawiony przed t? 
nową formą obrotu zbożem.

Pogłębione zostały elementy 
gospodarki planowej na wsi, na­
stąpiło poważne uporządkowanie

Zwiększają się 
szeregi 

obrońców pokoju 
na Śląsku

Numer 138 (1870)
SOBOTA, 20 MAJA 1950 R.

Imponujący przebieg akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim

WARSZAWA, piątek 
kK-JJA ZBIERANIA PODPISÓW POD APEL

SZTOKHOLMSKI PRZEBIEGA IMPONUJĄCO W CA­
ŁYM KRA TU. DO DNIA DZISIEJSZEGO ZEBRANO 
JUŻ PONAD b,5 MILIONA PODPISÓW.

Profesorowie wyższych Uczelni, uczeni i naukowcy 
solidaryzują się w pełni z apelem sztokholmskim. Zebrani 
w auli Uniwersytetu Warszawskiego profesorowie, stu­
denci i pracownicy administracyjni uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, wyrażającą przekonanie, że nieugięta 
Mula obrony pokoju jeunocząca dziś cały naród polski, 
zjednoczy także wszystkich ludzi dobrej woli na całym 
świecie i pokrzyżuje nikczemne plany podżegaczy wo­
jennych.
Przodownik pracy, inicjator 

szybkościowego skrawania metali 
z Warszawy, Jerzy SAWICKI, 
składając swój podpis pod ape­
lem sztokholmskim powiedział:

„Garstka podżegaczy kapitalisty 
oznych chce opanować cały 
świat, ale miliony uczciwych 
ludzi przeciwstawią się im. 
Prawda musi zwyciężyć, a naj­
większą prawdą jest pragnienie 
pokoju przez wszystkich ludzi 
pracy".
Ks. prof. Leon LEJA oświad­

czył:
„Sr,rawa utrzymania pokoju, 

okupionego krwią i życiem wie 
lu milionów istnień ludzkich, 
jest świętą sprawą każdego 
człowieka. Jestem zdania, że 
księża winni znaleźć się na pler 
wszym miejscu wśród osób, 
podpisem swoim solidaryzują­
cych się z apelem Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Tym, bardziej, że idea pokoju 
jest naczelnym hasłem Chry­
stusowym.

Wierzę, że każdy myślący po 
Chrystusowemu kapłan, złoży 
swój podpis pod apelem sztok­
holmskim i że Apel Pokoju pod 
piszą wszyscy katolicy“. 
Dziś w Warszawie rozpoczęła 

się konferencja pełnomocników 
wojewódzkich komitetów obroń­
ców pokoju z udziałem przedsta­
wicieli organizacji miejscowych. 
Celem konferencji jest przeanali­
zowanie dotychczasowych wyni­
ków działalności, postęp w zakre­
sie propagowania pokoju i zbie­
rania podpisów pod apelem sztok 
holmskim oraz opracowanie wy­
tycznych dalszej działalności.

Po zagajeniu konferencji przez 
wiceprzewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju tow. 
Tadeusza Ćwika, pełnomocnicy 
poszczególnych komitetów woje­
wódzkich składają sprawozdania 
z działalności. Pierwsi złożyli 
sprawozdania pełnomocnicy ko­
mitetów wojewódzkich Poznania, 
Wrocławia 1 Olsztyną.

Dziś w numerze:
M. Podkowiński — Siedem punktów jedności Ber­

lina — str. 2
Sz. Picuria — żywa więź Komitetu Miejskiego z pod­

stawowymi organizacjami partyjnymi: (z do­
świadczeń WKP(b) — str. 4.

M. Derbień — Mechanizacja — jutro naszego wę­
gla — str. 4.

Jak nie powinno wyglądać wyjaśnienie. — Siadem 
korespondencji robotniczych — str. 4.

TRYBUNA TYGODNIA
------------ 1 I IL ■■»II .»Mw .... ■ I* „ ir, n

Plenum KWPZPR w Katowicach
Dnia 19 bm. odbyło się w Katowicach rozszerzone 

Plenum KVV PZPR. W obradach Plenum wziął udział se­
kretarz KG PZPR tow. Roman ZAMBROWSKI.

Referat o IV Plenum KG i zadaniach śląsko - dąbrow­
skiej organizacji partyjnej wygłosił I sekretarz KW tow. 
Józef OLSZEWSKI.

Referat o pracy Wojewódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej wygłosił tow. PAWLAK.

W dyskusji nad referatami wzięło udział 30 towa­
rzyszy.

Dyskusję podsumował sekretarz KC PZPR tow. Ro­
man ZAMBROWSKI.

Plenum KW wybrało na sekretarza KW tow. Walen­
tego Kubicę oraz wybrało do egzekutywy KW tow. Henry­
ka Lichosia.

Obszerne sprawozdanie z obrad Plenum podamy 
w numerach następnych Planowy skup nadwyżek zbożowych 

w okresie między 15 maja a 15 lipca

40 tysięcy komitetów obrońców pokoju zebrało już w nàszych 
miastach i wsiach ponad 6 milionów podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Liczba ta rośnie co godzinę. Najbliższe dni przyniosą 
nam dalsze miliony podpisów, poprzez które naród polski, podob­
nie jak i inne narody, wyraża swe potępienie dla ludzi bomoy 
atomowej i swą zdecydowaną wolę utrwalenia pokoju.

Głos społeczeństwa polskiego w akcji podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim ma wielkie znaczenie i olbrzymią wagę. Lud polski 
składa podpisy, mając żywo w pamięci miliony najbliższych, któ­
rych wyrwała mu śmierć zadana przez faszystów. Ofiarną pracą 
odbudowujemy nasz kraj 1 kładąc fundamenty pod jego szczęśli­
wą, socjalistyczną przyszłość, wiemy jednocześnie, że podstawo­
wym warunkiem naszej twórczej pracy jest utrwalenie pokoju na 
świecie.

Toteż akcja zbierania podpisów przebiega w Polsce w atmo­
sferze pełnego zrozumienia jej roli i znaczenia. Trójki zbierające 
podpisy, aktjwisci komitetów obrońców pokoju witani są wszę­
dzie niezwykle serdecznie w każdym domu, w każdym mieszka­
niu, w mieście i na wsi. Ci, którzy codzienną pracą nieustannie 
wzmacniają siły obozu pokoju, składając swój podpis, wiedzą do­
brze, że w ten sposob podają braterską i pomocną dłoń dokerom 
w portach zachodnio - europejskich, odmawiającym wyładunku 
broni amerykańskie! i wszystkim innym niezliczonym obrońcom 
pokoju na świecie, którzy niweczą knowania Achesonów i Ade- 
nauerów.

Wiadomości napływające ze świata oraz informacje, jakie wy­
czytać można ze szpalt zachodnio - europejskich garet reakcyj­
nych, poświadczą fakt, że akcja zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim wzbudza rosnący niepokój wśród wrogów pokoju.

Obecnie trwają w Londynie obrady tzw. rady paktu atlantyc­
kiego, któie skupiły przy stole konferencyjnym 12 ministrów 
spraw zagranicznych krajów zwasalizowanych przez imperializm 
amerykański. Doniesienia prasy kapitalistycznej wskazują, że na­
strój panujący na konferencji daleki jest od tego, jakiego spo­
dziewał się Acheson. Odgłosy walki milionów ludzi o pokój do­
cierają do sali konferencyjnej. Reakcyjna gazeta „Franc-Tireur 
Pisze, ze „psychoza pokojowa czyni postępy na konferencji 12-tu , 
zaś „Ce Matin“ donosi, że „małe państwa przeciwne są totalnej 
dyplomacji USA“.

Oczywiście, dziennikarze reakcyjni nie mówią całej prawdy, 
wyrażają się nieściśle. To nie reakcyjne rządy Norwegii, Danii. 
Belgii czy też Holandii przeciwne są „totalnej dyplomacji . Ale 
w XX wieku trudno im nie liczyć się z nastrojami swoich społe- 
czeństw. A narody są przeciwko przygotowaniom wojennym i po­
przez masowe podpisywanie Apelu Sztokholmskiego potępiają je. 
Stąd nastroje pesymizmu i niepewności, potęgujące się u wiogow 
Pokoju i świadczące o skuteczności wielkiej akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem.

I dlatego niezliczone rzesze Polaków z radością spełniają obo­
wiązek każdego uczciwego człowieka, składając swój podpis pod 
Apelem Sztokholmskim. Wybierają pokój. Wybierają szczęśliwą 
Przyszłość dla swoich dzieci. I budują szczęśliwą przyszłość swo­
jej ojczyzny.

DELEGACJAZHP 
W Z.S.R.R.

Przebywająca W Związku Ra 
dziockim delegacja Związku 
Harcerstwa Polskiego, po kil- 
kunastodniowej wycieczce do 
Gruzji, powróciła do Moskwy.

Delegacja ZHP przyjęta 
została przez wiceprzewodni 
czącego Akademii Nauk Pe­
dagogicznych ZSRR — prof. 
ORŁOWA. W toku kilkugo­
dzinnej konferencji prof. Or­
łów oraz grono czołowych 
pedagogów radzieckich za- 
znajom.il delegację polską z 
rozwojem pedagogiki radztcc 
klej oraz, z zagadnieniami 
wychowawczym] w pracy o: 
ganizacji pionierskich i kom 
somolskich.
W dniu 19 bm. delegacja 

ZHP obecna była na konferen 
cji w WCSPS, poświęconej u- 
działowi radzieckich związków 
zawodowych w organizowaniu 
pozaszkolnych zajęć dzieci I 
młodzieży.

uniemożliwi bogaczom wiejskim 
przedżniwną spekulację

ŻYCIEM MILIONÓW ISTNIEN ŁÓDZKICH 
JEST ŚWIFTĄ SPRAWĄ KAŻDEGO CZŁOWIEKA

Nowy numer pisma
„0 trwały pokój, o demokrację ludową

Wzmocnić jedność 
klasy robotniczej

Artykuł di Vittorio 
o konferencji Ś. F. Z. Z. w Budapeszcie

TV

^73100

4446

znajom.il


ROBOTNICZA

Tak mister Acheron wyobraża sobie przebieg 
rozmów londyńskich

Siedem

— bawiła w Szkocji w gościnie u

o—

PBAGA, piątek 
Ogłoszono tu komun.kat oficjal­

ny o wynikach handlu zagran.czne-

wzmóc opór przeciw rozbiórce fa­
bryk i przeciw neofaszyzmowi, 
walczyć o istotne prawa narodu 
i prawo do pracy, bv w * m spo­
sób zabezpieczyć całym Niemcom 
drogę pokoju i demokracii, która 
może zagwarantować dav lunięcie 
się Niemiec i lepszą dla nich przv 
szJcść.

Przestępcza polityka zachodnich 
mocarstw okupacyjnych winna 
zjednoczyć wszystkich pracują­
cych i wszystkich patriotów nie­
mieckich w walce o urzeczywist­
nienie śąd-.ń i celów Frontu Na- 
rodewepo Niemiec demokratycz­
nych.

Walczmy więc ze zdwojom 
siła o Jedność Niemiec, o zawar­
cie demokratycznego traktatu 
pokojowego 7 całymi Nieme uni. 
o u »'cofanie » Niemiec wsi»=>t- 
kich wojsk okupacyjnych. o je­
dnolitą, miłującą pokój, Nie­
miecką Republikę Demnk-aty- 
czną.

nie przeciw Związkowi Radziec­
kiemu.

Biuro Polityczne wzywa 
wszystkich uczciwych Holen­
drów do okazania zdecydowa­
nego sprzeciwu wobec planów 
odroczenia panowania faszyz­
mu niemieckiego w Europie 
zachodniej. Biuro Polityczne 
wzywa wszyztkich holender­
skich robotników portowych, 
bv leszcze odważniej występo 
wah przeciw dostawom broni 
amerykańskiej.

Imponujący rozbój 
handlu zagranicznego C.S.R

Napływające do Moskwy ze 
wszystkich krańców Związku Ra 
dzieckiego meldunki, świadczą 
o olbrzymim rozmachu współza­
wodnictwa socjalistycznego, pod­
jętego przez radzieckie tnasv pra 
cujące dla uczczenia zbliżając?) 
się sesji Rady Najwyższej ZSRR 
nowej kadencji.

Załofli licznych zaliîadôw 
przemysłowych i kopalń zobo­
wiązują się do przedtermino­
wego wykonania planów pro­
dukcyjnych pierwszego półro­
cza. '
W wielkich zakładach hutni­

czych im. DIERZYNSKIEGO W 
DNIEPRODZIEF.ZYNSKU bryga­
dy obsługujące wielkie piece hut 
nicze wytapiają we współzawod­
nictwie dla uczczenia sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, setki ton su­
rówki ponad p'in.

W LENINGF ADZIE tysiące ro­
botników włączają się do współ­
zawodnictwa o oszczędność su­
rowców i materiałów pomocni­
czych.

W stolicy ZSRR — MOSKWIE 
robotnicy zaciągają warty stacha- 
nowskie dla uczczenia sesji Rady 
Najwyższe! ZSRR.

O podjęciu zobowiązań meldu­
ją również radzieccy kolejarze 
górnicy, pracowniey przemysłu 
naftowego oraz chłopstwo koł­
chozowe i pracownicy sowchozów.

W zakończeniu rezolucja Biura 
Politycznego zwraca sie do wszy­
stkich komunistów do wszyst­
kich przyjaciół pokoju, by ener­
gicznie kontynuowali kampanię 
zbierania podpisów pod apelem 
ztoknolrr kim
Sługusy cmerykańskio 

w BelgU 
zaniepokojeni 
cktywnoócią 

obrońców pokoju
BRUKSELA, piątek 

W Belęli rozwija «le kampania 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokłmlmskli.i. Kongres, bj łych 
więźniów politycznvch okręgu 
brukselskiego wyraził jednomyśl 
nie solidarno*« z apelem sztok­
holmskim.

Biuro Polityczne Belgijski« J 
Partii Komunistycznej we-wało 
do wzmożenia kampanii w onro- 
nle pokoju i poleciło ezłonl om 
Pirtn przygotowania na pi wie- 
rzonvin im odcinku szczegółowe­
go planu akcji na rzecz polu jj i 
kontrolowania jego wykonania.

O wyjątkowej wadze kam­
panii podpisywania apelu sztok 
holmrkiego — głosi komuni­
kat Biura Politycznego świąd 
cza niepokój i wściekłość jaką 
wywołała ona w obozie imne- 
rialistów amerykańskich i ich 
agentów w Belgii.

dzy Formozą a kolonią poitugal- 
ską Macao.

Próba ucieczki wvbitnych kty— 
■nintangowców nastąpiła wkrótce 
no masowych areirt"Waniach w 
irrnii i administracji k-iomintan- 
owskiel na Formozie. Wś od ty- 
iąca aresztowanych znajdowało 
lę wielu czołowych wojskowych 
uomfntangowskich, których 
rzejścia na stronę Chin Ludo- 
■ych obawiał się Czang Kai-seek. 
’nac ;na czę ,ć are ztowanych zo- 
,tała rozstrzelana.

POMNIK 
ku czci 

SUWOROWA 
p >■ stanie wMœkwie

Warty siać janowskie 
dla uczczenia sesji

Rady Najwyższej ZSRR

W związku ze 150 rocv.n’cą 
snuerci "’Mkiego rosyjskiego do­
wódcy woj«kowego — Aleksan 
dra SUWOROWA — odbvla się 
tu 18 bm. uroczystość założenia 
krmlenia węgielnego pod pom­
nik Suworowa. Na uroczystości 
tej przemawiali marszałek Związ 
ku Radzieckiego — SOKOŁOW 
SK1, następnie sekretarz Komite­
tu Moskiewtkiego WKP(b)— Ru- 
mianccw, członek Akademii Nauk 
ZSRR — Grekow i wychowanek 
szkoły wojskowej im Suworowa 
— Makowski. Następnie marsza­
łek Związku Radzieckiego Soko­
łowski i przewodniczący moskiew 
ikiej Rady Miejskiej Delegatów 
I.udu Pracującego — Jasnow 
zdjęli pokrowiec z granitowej pły 
ty, na której złotymi głoskami wy 
i vto napis: „Tu stanie pomnik 
ku czci wielkiego resyjsk—go do 
vtodey wojskowego — Aleksan- 
Ira Suworowa“, i

cuzek. Celem organizacji 
związkowych powinno być ze 
branie podpisów wszystkich 
pracown ków we wszystkich 
przedsiębiorstwach i fabry­
kach".

Dalej rezolucja przestrzega orga­
nizacje związkowe przed nianewra 
mi ambasady titowskiej w Paryżu, 
która przy pomocy rządu francu­
skiego us luje werbować robofni- 
ków na spędzenie urlopów w Jugo 
slawii.

W zakończeniu rezolucja stwier­
dza, że zbliżające się wybory do 
ubezpicczalnl społecznej powinny 
stać się plebiscytem w sprawie bez 
płatność’ leczenia i lekarstw, przy­
znania starcom emerytur w wyso­
kości 60 tys, franków rocznie, 
zwiększenia świadczeń rodzinnych 
oraz wykjuczenfa pracodawców z 
zarządu ubezpieczalni.

ZBIERANIE PODF1SOW 
pod apelsm pokoju

- głównym zadaniem francuskich zri^mcůw

Oeleqacja 
polskich górników w Szkocji 

poznała trudne warunki życia i pracy 
tamtejszych górników

Ostatnio powróciła do kralu delegacja polskich górni­
ków, ktoia w składzie to w tow ■ sekretarz Zarządu Głów­
ne > £ G BĘDKOWSKI, Emil PIVKJWARCZYK przodow­
nik pracy z kop. ..Brzeszcze", Marla MĄOMĘRDWA, sek. 
tara oddziału ZZC w Sosnowcu, Zygmunt ZENDEROWSKI, 
têciïnik z rop. im Stalina i VVilheh.i SZEWCZYK, sekretarz 
oddziału ZZG w Rybniku 
tamtejszych górników.

Pobyt górników poi ilńch w 
Szkocji związany był z ich udzia­
łem w uroczystościach Dnia Gór 
nika, jaki obchodzony był przez 
górników szkockich v dniu 1 ■ « 
Ja. Władze anęiel kle zezwoliły 
górnikom w Szkocji na urządze­
nie obchodu święta górniczego i 
tylko pud tym pozor m w Edyi - 
burgu odbyć się mogła w dniu 
l inąja niiłuLesterfa robotnicza.

W całej natomiast Anglii, jak 
wiadomo, władze zakazały urzą­
dzania jakichkolwiek manifesta­
cji robotniczych w dniu międ: ytia 
rodowego święta proletariatu. Ma 
HifeStacji w Edynburgu, w której 
brało udział około 40 tysięcy

Szykany władz 
szwajcarskich 

w stosunku 
do I. Erenburga

GENEWA, piątek
Jak donoszą dzienniki, wla- 

d~e szwajcarskie uzależniły 
wydanie wizy wielkiemu pisa­
rzowi radzieckiemu, Ilji ERFN 
BERGOWI od po Ipisa lia 
przez niego dekla racji, że Eren 
burg w czasie pobytu w Szwaj 
carli nie będzie przemawiał, 
a nawet w ognie nie będzie 
obecny na jakichkolwiek zgro 
madzeiilacb. Postępowanie 
władz szwa jcarskich wy wo­
łało ogromne oburzenie tutej­
szej demokratycznej opinii pu­
blicznej.

go Czechosłowacji w kwietniu br.
Eki.port wyniósł trzy miii irdy sto 

siedemdziesiąt milionów koron cze- 
cboslnwsckich, Import — dwa mi­
liardy siedemset dwanaście milio­
nów.

W ciągu pierwszych 4 miesięcy 
1S5P r. eksport Czechosłowacji wy­
niósł 11 miliardów 405 milionów ko­
ron, import zaś — 10 miliardów 
E33 miliony. Tak w ec nadwyżka 
eksportu nad importem wynosi 572 
mllionv koron.

W ciągu ubiegłych miesięcy 
br. nastąpić dalsze rozszerzenie 
stosunków handlowych między 
Czechosłowacją a Związkiem 
Radzieckim.

Obecnie 50 proc, oi «tow han 
dlu i -granicznego Ciechoslowa- 
cil ptzj nada na ZSRR | kraj, 
demokracji ludowej.

obcego i wrogiego narodowi n e- 
mieckiemu, za cenę u-łuznego 
udzielenia Niemiec zachodnich ja­
ko wojennego arsenału i za cenę 
sprzedaży młodzieży zachodnio - 
niemieckiej na mięsb armatnie. 
Nowe narady londyńskie ozn i- 
czają, że muszą się oni rozstać z 
nadziejami wytargowania jakich­
kolwiek ustępstw.

Plan Schumana i tekst 1 omunl- 
katu londyńskiego o Niemczech 
pozostają w gruntownej sprzecz­
ności B duchem 1 literą układu 
nnczdamsklego '

Decyzje londyńskie i przeć" ru 
su g prawem mi-;dzynarou >- 
wym, podobnie jak sprzeczna 
je< t z tym prawem aneksja ob­
szaru Sitary.
naród niemiecki me mo­

że ICJI UZNAĆ I NIGDY nie 
UZNA Ale haniebne machinacje 
imperialistów winny wzm >c i 
w magają wolę narodu niemiec­
kiego do samookreślenia, zabez­
piecz enia swej przyszłości w po­
koju 1 wolności.

Raz jeszcze znala da potw’“r- 
dz®nie słuszność no'itykl przyja­
źni narodu n’ern> 'kiego z n mo­
dern radzieckim, który okazał się 
najlepszy m przyjacielem Niemiec.

Niemiecka Sodtlistyczna Par 
tia Jedności wzywa robotni 
kow 1 prreownikow, wszystkie 
siły demokratyczne i patrioty­
czne Niemiec zachodnich, aby 
działali tak. jak tego ża d ' jbec 
na sytu icją, tj. by manifesto­
wali czynny opói narndovj i 
rozwijali szeroki iront wa.kł o 
pokoi.
W odpowiedzi na układ lond»ó

sób, stale asystowała wzmocnio­
na eskorta policji pieszej i kor­
nej- W pochodzie wraz ~ przedsta 
WiCielami Związku Zawodowego 
Górników Szkockich kroczy1! re­
prezentanci naszych górników. 
Tłumnie zgromadzona na ulicach 
publiczność wznosiła okrzyki, wy 
razając swą sympatię dla pol­
skich górników W czasie mani 
festacjl przemówił do zebranych 
sekretarz ZZG tow. Będkowski, 
który przekazał górnikom ezkoc 
kim ’ całej klasie robotniczej 
Szkocji serdeczne pozdrowienia 
od 300 tysięcy polskich górników 
1 robotników innych branż prze» 
myślowych. Tow. Będkowski p *1 
kreślił przy tym znaczenie święta 
1. maja Ha sprawy utrwalenia 
jedności proletariatu świataweg 
1 3 ivyclçskie1 ;o zakofti-iepia walki 
o pokój My wiemy — powied: ił 
w -akończeniu tow. Będkovrski—■ 
że górnicy Szkocji nierai dali wy 
raz swej -voli walki o międzyna­
rodową jedność związkową w o- 
brome SFZZ przeciw rozłamo’’ 
tom, przeciw wrogom klasy robot 
niczej, którzy poujiji się na roz- 
kgz swych ‘mpeiriaHstycznieh mo 
codrwców łamać i oslebiać mię- 
dz”naro<lową jedność robotniczą.

W czasie swego kilkuuastodnio- 
wego pobytu w Szkocji, górnicy 
polsc-- byli wszędzie przyjmuwai 
bardzo serdecznie i spotykali sie 
stale z objawami głębokiej -s? 
patii. M. inn. delegacja zwiedziła 
kopalnię Comrie, ktera na'ezy do 
rzędu nowoczesnych kopalń _ an 
glelskich. Tu naocznie mogli st~ 
p-zekonac polscy górnicy o tyi* 
o ile lepsze są warunki pracy w 
naszych kopalniach 1 jak bez po­
równania większa je-1 cpieka E. 1 
du nrd pracownikami przemysłu 
węglowego. Górnicy szkocc nie- 
dość, że mają niskie zarobki, to 
nadto żyją stale pod groźbą utra­
ty pracy Trzeba bowiem dodać, 
że w okresie no drugiej wojnie 
światowej w Szkocji zatopiono 14 
kopalń, a ludzie znaleźli się na 
bruku. Nasi delegaci w bezposred 
nim spotkaniu z górnikami szkoc­
kimi dowiadywali się o ich trud­
nych warunkach życia, o panują­
cej drożyżnie, o reglamentowaniu 
artykułów żywnościowych 1 0 
złych warunkach mieszkań o- 
wych. Górnicy szkoc v nie ma­
ją takich zdobyczy, jak wcr»=v- 
Dom wypoczynkowy który i'* e" 
dzili nasi gornlzy, był Jedynym 
domem, raczej urządzor m nn «'11 
kaz, gdyś korzysU z niego tylko 
znikoma ilość gôrn’kôw.

Polscy górnicy po przyjezdne 
do Londynu w okręgu S’ effwl 
Vorks spotkali się z Polakacr. 
którzy przebywają jeszcze na “ i- 
gracji w Anglii, żyjąc tam w nie­
zmiernie trudnveh wi.ru nim 
Wielu z przybyłych na zet« 
emigrantów objawiało wielkie 
wzruszenie i z-interesows ■- » v 
nazi górnicy poinformowali i«h ’ 
pracy i osiągnięcia 'h poi '''"O 
mas pracuiących « dziele t m- 
dnwy i rozbudowy ludowej ojc’ 
zny. Delegaci polak ch górr’,k°w 
odpowiedzieli na wiele pytan,. m- 
dawanych im przez uc»estniKfW 
zebrania, t których wynikało z.e 
reakcyjni pronasanda kłamli,vv' 
mi wiadomościami stara się pow 
strzvmač Polaków, pozorują- “ 
na obczyźnie od powrotu do kra­
ju Górnicy polscy w czasie sv ’ 
pobytu w Edynburgu, a pote _ 
Londynie nie tvlko, że pog’ebill 
kontakt z górnikami szkoc.ćiml, 
ale również spełnili pou ażne za­
lśni« jeżeli chodzi o wyjaśnieni« 

naszym rodakom przeb.rwijącyro 
jeszcze na obczyźnie — pruwaM- 
vej sytuacji w kraju. G)

TT.AGA, piątek
W Pradze odbyła się vzezóraj 

robocza konferencja Zgromadze­
nia Narodowego, na której omó­
wiono przebieg akcji pokoju w 
Czechosłowacji Fi.nad 3 miliony 
obywateli podpisało już apel po­
koju.

W konferencji wzięło udział 
Prezydium Zgromadzenia Narodo­
wego, cz.łonkowie rządu 1 Frontu 
Demokratycznego.

Minister Plujhar »twierdził, cy wezmą udział w akcji pokoju.

Biuro Polityczne KP Holandii 
demaskuje plany 

odrodzenia faszyzmu niemieckiego
HAGA, piątek

Biuro P ilityczne Holender ikiej 
Partii Komunistyczne! opubliko­
wało rezolucję, w której dema­
skuje wojenne plany agresorów 
1 wzywa naród holenderski do 
wzmożenia walki o pokój.

Biuro Polityczne podkreśla, że 
zarówno konferencja mlnistiów 
krajów agresywnego paktu atlan 
tyokiogo, jak 1 osławiony plan 
Schumana świadczą o dąże­
niach podżegaczy wojennveh do 
odrodzeni« faszyzmu nlcmieekłc- 
go, do wykorzystania go w woj-

Ponad 3 miliony ohywiteli C.S.R 
podpisało już Apel Poitojn
Akcja zbierania podpisów 

wywołuje wściekłość imperialistów
Obrońcy pokoju na całym ćwiecie, milionowe masy 

prostych ludzi, odpowiadają na wzrastającą agresywność 
polityki imperulistów zwarciem swych szeregów, aktywi­
zacją walki o pokoj.

Ż każdym dnkm napływa z całego świata coraz więcej meldun­
ków > wielkiej akcji plebiscytu pokoju.

że rezolucja pokoju Czechosło­
wackiego Zgromadzenia Naro­
dowego została wręczona sekre­
tarzowi generalnemu ONZ ora« 
iailamentom całego świat:..
Ode Arą te przyjęte fd«awv kie 

serdecznie w związku Radzieckim 
oraz, w krajach demokracji ludo­
wej. Na zakończenie przemówienia 
m ni: ‘er Plojhae osw: adczył, że 
wszyscy obywa*ele czechoslowac •

jedności Berlins
(Korespondencja własna AR z N'emiec)

BERLIN, w maju 1950 r.

Zycie wykazało zupełne bankructwo polityki amerykańskiej 
w Berlinie. Chroniczny deficyt „magistiatu“ zachodnich sek­
torów Berlina, bezrobocie, które osiągnęło rozmiary niezinne 

w historii tego miasta fwieksze niż w krytycznych łataeh 1931/32). 
bojkot berlińskiej produkcji prz,ez „rząd" Niemiec zachodnich — 
takie są bezpośrednie skutki rozbicia BerLna, odczuwane codziennie 
przez ludność miasta. Z drugiej strony, niewątpliwe sukcesy go ipo- 
darcze wschodniego Berlina, wśkazuj* ludności drogę wyjścia 
■ impasu, w jakim znalazło się miasto.

Wyczuwając istotne nastroje wśród społeczeństwa berlińskiego 
oraz widząc swą bezsiłę wobec sytuacji gospodarczej w mieście, 
nehodní komendanci wysunęli ostatnio koncepcję przeprowadzenia 
wyborów w całym Berlinie, na warunkach oczywiście, które niczym 
nie różniły się od tych z końca 1948 r., jpedy uradzono : opl e 
„■wyborów" rozłamowego magistratu zachodniego Berlina. Kupię 
listu przesłali oni również władzom radzieckim w Bérliifle.

Chociaż pismo w sprawie wyborów skierowane było do „burmi­
strza“ zachodnio-berlińskięgo magistratu, Reutera, pułkownik Jęli ■ 
zarow z Radzieckiej Komisji Kvnlroli, z uwagi na sytuację w Ber­
linie, wystosował w odpowiedzi list do konie* danftiw zachodniego 
Berlina, proponując przeprowadzić rzeczywiście wolne wybory 
w całym Berlinie. Płk. Jehzarow wyinna' 7 waiarków, które są 
kluczem do rozwiązania kwestii berlińskiej, a które wsi „zuj? 
w jaki sposób można przeprowadzić doprawdy wolne i nieskrępo­
wane wybory.

Jakie to są warunki?

1) Wybory muszą być przeprowar1 :one pod kontrolą • ie 
rech mocarstw na podstawie ordynacji wyborcziz paździer­
nika 194H r. 2) Dla dokonania wybotów mti.-d powal ić nim. «« • 
ka komisja na bazie parytetowej, reprezentują* j w równej 
części wschodni i zachodni Berlin. 3) Przywróceni pra.. wy­
borczych osobom, które ze względów natury politycznej dotąd 
ich nie posiadały. 4) Prawo w ystawiania Land»'<1 itów poví Inny 
mieć wszystkie partie i ma iowe organizacje, ktor dopo szerone 
bylyT na terenie całego Berlina przez Sojuszniczą Komeiidal „re. 
5) Nowy magistrat wykonywać będzie swe funkcje ha podsta­
wie konstytucji z roku 1916. 6) Zniesienie rtatutu okupacv.ii 
go zachodni! »o Berlina z maja 1919 r. i dopuszczenie ia 
tych obszarach Berlina demokratycznych organizacji 1 7) Celem 
przywrócenia koniecznych wurtuikiw dla volných wy boi i w 
oraz ich spokojnego przepiowadzcn a, naie«y wycofać woj :ka 
wszystkich okupantów ' terenu miasta 1 znieść sektorów î gra ■ 
nice Berlina.

Tylko w takich wai imkach — pisał i nłl nwnik J lizarov — 
można mówić o rzeczywiście wolnych wyborach w Rt-rlinie. Pizi- 
nr ... rdzenie takich wyborów będzie również wielkim wlłaJeui 
t dz.eło przywrócenia jedności całych Niemiec. Bez jedności 

bowiem Berlina, nie może być mowy o j'ednosci Niemiec.
Rozpatrując warunki radzieckie, zawarte w liście płk. Jeliza- 

rowa, należy podkreślić, że opart< są one na propozycjach wysu­
niętych w memoriale delegacji ZSRR na paryskiej sesji wielkiej 
czwórki z czerwca 1919 roku w sprawie wolnych wyhorow w nei ■ 
linie. Nowością w liście płk. Jehiarowa jest sprawa wycofaniu 
wojsk okupacyjnych z Berlina dli przeprowadzenia nieskrępowa­
nych wyborów oraz zniesienia sektorowych barier.

Stacjonujące w Berlini« zachodnie wojska okupaci .1 c nie fcł iżn 
celom okr.»ionym w uchwałach poczdamskich: lemokiaty/acji 
i demilitaryzacji Niemiec. Przeciwnie, ich pobyt ma charal ter . >1 
ÿntwwenoyjv^cïi, dławiących -niemieckie organiaacje demokratyczne. 
Przykładów tego rodzaju dostarcza każdy dzień.

Mieszkańcy Berlina mają już również doić sektorowy a. wanlC; 
Podz.iał ten — pisze znany publicysta „Tägliche Rundach«” 

O-łow — już daw m się przeżył“. Granice sektorowe służą przed s 
wszystkim szpiegom j dywersantom, nasyła.iym dla uprawiania 
szkodnictwa w Niemieckiej Republice Demokratycznej, kryjąaym się 
za bariery sektorów zachodnich. Granice sektorowe - a ekonomi :ną 
przeszkodą w odbudowie całego Berlina. „Wraz z Ukwidacią sekto­
rów — pUze O.ło* w „Tägliche Run isch fu“ — i złączem e,n mw- 
s o «> jedną calo.ió, z •stanie nsmiifte » centrum Ntet. wc ffnwzdo 
niwknju i prowokacji, popierane prêts imperialycznp . partie- 

aezy icoicnmie , o berlin przekształcany w ośrodek poleru, i poko­
jowej ndbudijwy".

Kardynalnym warunkiem swobody wyborów jesł oczywiście 
zniesienie i anulowanie „małego statutu“ jkupacy mego, który 
prŁtdlcił zachodni Be.lin w kolonię 
sorow dli Hania -smetu i dywersji w s< ren Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Zniesienie ego statutu byłoby również wielkim 
wkładem w dzieło zjednoczenia Niemiec, poni ąąż — jak piw 
dalej Orłów — „byłoby wielkim c.ostin -u yiriei zonym również 
w główny statut oknpacyjn'1 w Trizomi, a tym •ainipn pokrzyzo 
wali by plan imperialistom, którzy mtika/ą pokoju jak ognia, pra- 
anac jak -najdłużej okupować l-wcrncy . . e .

ti>akcyjna prasa zachodniej” Boi lina wvpov icdziała się oc y- 
wiście przeciwko warunkom pułkownika Jcljzai owa, zanim jeszcze 
iczynil to zachodni komendanci. Społec-wst" vo berlińskie nato­

miast — jak można wnosić z listów napływaiących do redae 
gazet i z rezolucji w fabrykach — pragnie realizacji owych 7-miu 
kanonów wolności Berlina. ,, . , ,Jedność Berlina oznaczać będzie krok naprzód na drod .e do 
zjednoczenia całych Niemiec jako państwa demokratycznego i pnko- 
iowefco, <’o wycofania woj. k okupacyjnych i znvVarcia tiuMatu 
popowego. Dlatego właśnie list Ułkowiuka Jaliz.uowa wywołał 
wśród demokratów niemieckich tak wielkie i silne eoho.

MARIAN PODKOWIŃSKI.

Całkowity rozkład wewnętrzny
kHki ku<imintangoTskiej na Formozie

NOWY JORK, piątek
Doniesienia z Formozy i Hong­

kongu wskazują na szybko poste 
pujący rozkład wewmetrzn? 
wśród nie'iobMkôw Kuomlnting ’ 
Ostatnio, jak podaje prasą amc 
rykańska, około 100 wyższych c 
ticerow armii kuomintengowskif 

iłowało potajemnie opi śi 
Formozę na statku norweskim 

Uciekinierzy przychwyceni zost” 
li przez patrole mor: kie Kuo

imperUllstycznl podżegacze wojenni 
unie nwžíiwísjq zawarcie traktaîu ?ckoj6W<5go z ”

Oświadczenie £iura Politycznego
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 

na temat konferencji trzech ministrów
mocarstw zachodnich w Londynie

BERI.IM, piątek
Jak donosi dziennik . NEUE S DEUTSCHLAND Biuro p »H- 

tyc:nekN mic :kM Socjalistycznej PąrUi Xl-
v ji u lf maja umawiało decyzję londyńskiej \ uferen J 
strów upraw rrani. zn' "h mocar'-tw zaehoi rieh 1 w związKu 
tym ogłosiło ofwindczeni«, które stwierdza m. In.. 
Państwa imperialistyczne zno­

wu wymierzyły cios narodow. me 
mieckiemu.

Podano do wiadomości narodu 
niemieckiego z nieporównanym 
cynizmem nowinę, że statut oku 
pacyjny w swoich zasadniczych 
punktach nie ulegnie zmianie, 
ale że będzie przedłużony na czas 
r’eograniczcny. W myśl instrukcji 
swoich rządów imperialistycz­
nych Acheson, Bevin i Schuman 
stwierdzili, że

najwyższa władza w separaty-
stycznym państwie z Bonn pp- 
/outaje w rękach ztcł-odnich su 
pi«—lików i żc imperi iltołyczne 
woj ika okupacyjne poz^utaną 
w Niemczech zachodnich.

Z tyoową dla imperialistów bez 
czelnóicią i bezceremonialnością 
odłożono na długi czas zawarcie 
trzhlatu pokojowego z Niemca­
mi Ten nowy wyraz reakcyjnej, 
in.-eria’istvcznej polityki gwałtu 
v * zer -u c ren’ne znaczenie ko- 
n -tu lom’■ i lego w sprawie 
Niemiec. , ,,

Związek Radź .ckl prowadził 
w stosunku do Niemiec politykę 
urze izywistniania decyzji pocz­
damskich, powziętych wspólnie 
przez wszystkich sojusunikó^^ce­
lem zabezpieczenia pokojowego,

demokratycznego rozwoju Nie- 
trlRCZBirJAC7AMl NIEMIEC 
SĄ IMPERIAUSTYCZNI FOIL 
ZEGARZE WOJENNI FTORZk 
PRAGNĄ PRZEKSZTAŁCIĆ 
NIEMCY ZACHODNIE W ARSE 
NAL NOWEJ WOJNY ŚWIA­
TOWEJ.

Nowy układ londyński, sklero 
wany przeciwko Niemcu ozna­
cza, że rządy iuiperialiutyczne 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Hrvtanii i Francii porozumiały 

już w tej sprawie, „by
nie pozostawień pajistwu ma ■ 
rłoni tkowumu z Bonn najmni j 
sŁcj swobody działania, ani su- 
•weierności, ani też prąwa do 
sumockreśleni? i prowadzi kon 
sekw^ntnie politykę ujarzmia­
nia kolonialnego.
Powzięta jednocześnie decyzja 

w kwestii szybkiego przyjęcia „re­
publiki federalnej“ z Bonn dc Ra­
dy Europejskiej w P«tatecznym 
rachunku me oznacza nic innego 
jak włączenie Niemiec zachodnich 
do obozu agresywnego.

Zdrajcy ojczyzny w rod: jju

Ä. iUÄ Ä mlntangu ’w połowie dr Bi m

Rewolucja Komwji Administracyjnej CGT
GENEWA, płatek

Z Paryża donoszą że zakończyły się tam obrady Komisji Admini­
stracyjnej Powszechnej Konfederacji Pracy CGT przyjęciem rezolucji 
w sprawie apelu sztokholmskiego, w sprawie wyborów do ubezp-eczal- 
ni społecznej oraz demaskującej manewry ambasady titowskiaj w P i 
ryłu, która usdujfc zwerbować młodych Francuzów na wyjazd do 
Jugosławii.

Rezotucja wzywa do wzmożenia akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim.

„Po usupięriu prof. JO­
LIOT - CURIE — głosi re­
zolucja — w chwili 
pdy rządy imperialistyczne 
na rozkaz Amerykanów vizma 
gają przygotowania wojenne, 

gdy Trumn ponownie gro­
zi bombą atomową,

gdy ujarzmienie Frcncji 
staje się coraz wyraźniejsze w 
obliczu projektu połączenia 
francuskiego i niemieckiego 
przemysłu węgla i stali — 

CGT wzywa wszystkie or­
ganizacje związkowe, by za 
główne swe zadanie uważały 
obecnie akcję zbierania pod­
pisów pod apelem sztokholm­
skim.

Pod apelem sztokholmskim 
powinny sią zna leźć podpisy 
milionów Francuzów i Frań-
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TRYBUNA ROBOTNICZA ■^■■11

Ponad 600 gromadCZOŁOWI GORNCCY KRAJOWY ZJAZ CHffilOŚląscy robotnicy
mojeu ództtua śląskiego

przystąpiło do Czynu Melioracyjnego

rozwoju naszej gi »spod-rki

TARGI POZNAŃSKIE

OERAPY PRZEDSTAWICIELI SPORTU GÓRNICZEGO również i przez in°ta-

Pli' R móiri

AMANTÓW UTRWALA POKOJ

W

ł■1

ciąiu 
zobo-

Zw 
tow.

» kołchozu im. Stalina we wsi Różycznn 
ka z jednego hektara zeb ula aż 550 
kwintali. Stefania Szymańska mniej iię 
napracowała aniżeli ja, a plon miał i 
większy.

Takich jak Anna bolera je t w Aman 
towie więcej. Spółdzielnię założyło 18 
czlonkó- >, dzii zaś należy do niej f3.

Dwieście hektarów zaniedbanej ziemi 
zaczeło się powoli zmieniać w coraz to 
bardziej kwitnące goupodarstwo. Chle­
wnia, stajnia i obora zapełniły się in­
wentarzem. Lecz Indzie nie konali pola

6:J. 
ła. 
w 

3:0

„Nasse oslrgnłęcia w pracy 
1 nauce — głosi rezolucja, u- 
chwalona przez junaków — 
niech będą odpowiednią na ża­
ku y imperialistów i podżega­
czy wojennych, odpowiedzią 
młodzieży *„SP“ .której prze­
wód“! ZMP, świadoma awan­
garda bojowników o ąprawiedll 
wość społeczną, o pokój i do­
brobyt mas pracujących Polski 
Ludowej“.
W woj. KIELECKIM do gro­

mad które pierwsze zameldowały 
o ukończeniu prac przy wykona­
niu zobowiązań podjętych w 
..Czynie Melioracyjnym", należy 
wieś KOŁACZKOWICE w pow, 
buskim. Mieszkańcy tei gromady

zespół instalatoiów
PROKOPA z PBP,

ŚLĄSK PRZODUJE 
W ZBIÓRCE NA SFOS

W depeszy do Światowego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju zebrani 
stwierdzili m. in., że:

„Górnicy "raczeni w klubach 
1 kołach sportowy, h swą wolę 
walki o pokoj zadokumentowa­
li masowym podpisywaniem 
sztokholmskiego apelu, dając 
tym wyraz swej pełnej solidar­
ności a proletariatem całego 
świata.

Wzmagając tęży,nę fizyczne, 
mai "lorniczych i upowszechnia 
ląc kuUurę fizyczną sportowcy- 
górnicy zwiększać bęną stale 
swój wkład w dzieło umacnia­
nia pokoju 1 podnoszenia poten 
ciel u gospodę rczego kraju

przekraczrią 
nowe normy

jeuej pracy ludzi radcicikich —- wtrąei 
Anna Selera — i dlatego nie powin­
niśmy s,j baó żadnych atomowych po­
gróżek. Mamy za sobą wielką s.łę. Z na­
mi są wszystkie miłujące pokój narody 
świata, z rami jest przodujący kraj so­
cjalizmu — Związek Radziecki.

Podobnie, jak w latach ubie­
głych również w roku bieżącym 
pierwsze miejsce w ofiarności na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Sto 
licy zajmuje ludność Śląska. W 
ciągu roku bież. Śląsk wpłacił 
już na SFOS ponad 170 milionów 
zł. drugie miejsce zajmuje War­
szawa, kłóra wpłaciła już w roku 
bież. ok. 115 milionów zł.

Jeśli chodzi o najwyższa prze 
ciętną wpłatę, przypadającą na 
jednego mieszkańca, pierwsze 
miejsce pod tym względem zaj­
muje Warszawa — 161 zł, na 1 
mieszkańca.

Jednocześnie g doniesieniami o 
dalszych zobowiązaniach chłopów, 
nadchodzą meldunki polaiące, _e 
wicie gromad wykonało już swój 
„Czyn Melioracyjny“, a niektóre 
z nich znacznie gb przekroczyły.

Sprawozdania nadchodzące z 
województwa Śląskiego 
donoszą o pomyślnym przebiegu 
prac, podjętych przez chłopów w 
„Czynie Melioracyjnym". Do 
chwili obecnej do „Czynu Melio­
racyjnego“ przystąpiło już ponad 
690 gromad, które zobowiązały 
się do przeprowadzenia prac 
przy budowie i Konserwacji u- 
rządi.eń wodno - melioracyjnych 
na obszarze 820 km. Przyniesie 
to ok. 70 miln. zł. oszczędności.

We wrzystkich pracach czynny 
udział bierze młodzież wiejska, 
zorganizowana w ZMP i Pgwsze 
chnej Organizacji „Służba Polsce " 
Wiele brygad „SP“ podjęło mię- 
dzybrygadowe współzawodnictwo 
pracy. -Przystępując do współza­
wodnictwa międl ybrygrdoweBO 
junacy 20 brygady , SP“ KA- 
MYCE, zobowiązali się wykonać 
prace przy regulacji rzeki Bry- 
nlcy. Postanowili oni wykończyć 
wały rzeki na długości 3 km., 
dzięki czemu oddanych zostanie 
do użytku chłopom ponad so ha 
łąk oruszonych. Ponadto prace 
przewidują uregulowanie nowego 
koryta rzeki na długości 750 m. 
bież Praco te zaplanowane na o- 
kres 2 mieś, junacy zobowią sali 
się wykonać na 10 dni przed ter­
minem i osiągać przy nich 125 
proc, normy dziennej.

M maja nw ROKU
Na ogól chmurno s możllwotcls 

drobnych opat|ow oraz zę chłonno iclą 
do burz. Teinprra.ura od 15 0» Zł sl. 
słabe lub uml.rkowane ntatry z kil- 
runków pld.-<ach. } ląrhadnlch,

urzęduje księgowy Maria JOK1SZ. 
Prący iest dużo. Każdemu tricha zapi­
sać dniówkę, gdyż spółdzielcy uczęaz- 
eiają pilnie do pracy. Właśnie skończyli 
dziś siać nawozy sztuczne pod ziemnu. 
ki. W pewnej chwili do kancelarii wcho­
dzi Walenty KEMPA orz Piotr CIU­
ŁA . Kempa jest czł, r.xiem Polskiej Zie- 
dneezonej Partii R botnirzej, a Piotr 
Ciuła Zjednorionegc Stronnictwa Ludo­
wego. Zabrali z kancelarii listy i ro >- 
szli się po domach. B jdą zbierali pod­
pisy pod apelem iztokholmskim.

W sali Wojewódzkiego Domu Kultury w Katowicach, rozpo­
czął w ubiegły piątek swe obra dy I Kra Iowy Zjazd. Dr’egatôw 
Zrzeszenia Sportowego „Górnik“.

W zjeżujie bierze udział 217 delegatów, reprezentujących S 
okręgów ZS „Górnik”.

Po wyborze na przewodniczą 
cego zebrania tow dr PAR 
KITĘ z okręgu sonowiec- 

kiego, do prezydium zjazdu m. in. 
powołano: delegata GKKF — 
tow RAJKOWSKILGO, przed­
stawicieli CRZZ — tow. tow. 
RAjCHMANA i SMAGAŁF, dele 
gata Zarządu Głównego ZMP — 
tow. OKAPCA, sekretarza Zarżą 
du Głównego Zw. Z iwodowego 
Górników — tow. DUCHA, prze­
wodniczącego WKKF w Katowi­
cach — tow KISIELIŃSKIEGO, 
przodowników pracy z tow MAR 
KIEWKĄ na ciele, jednego z naj 
starszych działaczy sportu polskie 
go — prof. R. WACKA, oraz czo­
łowych zawodników ZS „Górnik“ 
wraz z mistrzami i repre’ent mta- 
mi PoLki — GACĄ, GRZYWO- 
CZEM i WIECZORKIEM.

Po zagajeniu obrad, które toczą 
siq pod hasłami „Sport dla poko­
ju. Przez sport do podniebienia 
socjalistycznej dyscyplmy pracy 
I "zrostu jej wydajności“, zjazd 
powitany został przez przedstawi 
Cieu poszczególnych organizacji

nowe mundury
orzyznane K rtą Góiniczą

KARTA GÓRNICZA poza 
znanymi już przywilejami gór­
niczymi, jak premiowanie, do­
datkowe urlopy, ulgowe prze­
jazdy kolejowe itp. wprowadzi 
ła również jednolite umundu­
rowanie dla wszystkich górni­
ków.

W ostatnich dniach przemysł 
konfekcyjny w? produkował 
pierwszą partię 3.000 mundu­
rów, które pierwsi otrzymali 
orzodownlcy i racjonalizatorzy, 
pracujący na doić w kopal­
niach. Mundur jest koloru 
szaro - niebieskiego, ze złoty­
mi guzikami. Różne funkcje 
górnicze wyróżniane są odręb­
nymi dystynkcjami w formie 
złotych pasków 1 emaliowa­
nych znaków.

Cena munduru została Skal­
kulowana ba'rdzo nisko; górni­
cy spłacają ją w 5 jatach mie­
sięcznych. W roku bież, dostar 
caonych zostanie jeszcze 15 tys. 
mundurów, a do końca roku 
przyszłego wszyscy górnicy o- 
trzymają mundury. -

W Amantowi! apel .ztokho1» iski pod 
p> xli wszyscy, ťóžno je. zcze wieczór do 
mieszkania Walentego Kempy przyszło 
17 chłopów z Innych gromad oraz z ma­
jątku fopanina. Wszyscy oni podpisali 
się pod apelem.

Ludzie pracy, nienawidzą wojny, nie­
nawidzą i tych, którzy chcą rozpętać 
nową zawieruchę wojenną i przerwać 
im spokojne życie oraz pracę nad budo­
wą lep-izego jutrą.

— Narz głcs — ośw:adcza Piotr Ja 
worow’kj — muszą słyszeć wszyscy 
Podpisując się pod apelem sztokholm­
skim, dojemy należytą odprawę o« glo­
so .Mm wnpndalistom, A PONIEWAŻ 
JEST NAS WIÇÇEJ ÜLATFGÖ 
WALKA O POKC O JEGO U Pb Ł’4- 
LBNUt IOSTANIE VYGRAN l.

da 15 moja br. wykonali przyjęte 
zobowiązania w 200 proc, Dobry­
mi wynikami w realizacji zobo­
wiązań ..Czynu Mellrrari Jnego” 
poszczycić się mocą również chlo 
Pi z gromady SZWAGRÓW now 
sandomierskiego którzy w 
3 pierwszych dni wykonali 
wiązania w 50 proc.

W woj POZNAŃSKIM przo­
dujące miejsce w realizac ji „Czy­
nu Melinr icvinego“ zajmuje po­
wiat GOSTYŃ, którego miesz­
kańcy zobowiązali się wykonać 
wiele prac wodno-melioracyj­
nych, których wartość ocenia się 
na ok. 10 miln. zł, M. In. posta­
nowiono oczyścić do 11 czerwca 
br 102 tys. metrów rowow od­
wadniających.

W WOJ. KRAKOWSKIM 
„Czyn Melioracyjny“ objął wszysj 
kie gminy i gromady, które w du 
żej mierze zobowiązania swe juz 
wykonały. Do gromad tych należy 
m in MALA WIES, BOGUCICE 
i ZAKRZÓW w gminie Wieliczką, 
I RZĘCIN i CZIŁOWFK w gmi­
nie Skawina oraz DOLNA WIES 
w pow. myślenickim.

motykami, kobiety nie musiały ciężko 
pracować. Z Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego przusny duc traktory, l:tóre 
lepiej t .szybciej aniżeli kanmt prz pro­
wadziły orki i siewy. Do Amantów raz 
po raz przyjeżdżają chłopi z innj a gro 
mau i obaerv ują prace ipohlzielcó .

Ala w Ai antowie jednak jest jeszcz' 
dużo do zrobienia Po to, by toj nowej 
w i zapewnić bardziej kwitnąrj rozwój, 
potrzeba jednej rzeczy; LUD7-TOM 
7. AMANTOM A POTRZEBA POKO­
JU.

— Zacznę od siebie i od swojej rodzi- 
-y — powiedział Kempa j udał aię do 
swego mieszkania.

— Kempa usiadł za stołem, wziął pió­
ro, podpisał Lię.

— No, żono, ty tiż chyba podpi»zesz 
aię, co?

— Oczywiócis — rsekłr -spytana — 
•przetwż i my kebitty buduic.ny w na­
szej wsi nowe życie, własne pracą chce- 
w zapewnić r ifrie 'cpi-ą prsyrsbii, 
tak jak wstyetM» kobity w eałym 
kraju.

— BytMS w Zwitku,

Poloka prowadzi 
z Iztaslem 2:

o puchar Davisa
W piątek, IB bm. rozpoczął sie 

w Warszawie mecz tenisowy o pu» 
char Davisa (II runda strefy euro 
PeJskiej), m »dzy reprezentacjami 
IZRAELA I POLsKI.

w "rach pojedynczych ze strony 
Iz. iela wystąpili: WEISS 1 EUNT 
1WAXN. i Polaków; SKCNECKI 
I PIĄTEK.

Mecz rozpoczęło spotkanie FKO. 
NECKIEGO a WEISSEM, zakoń» 
ezone zwyelystwem Polaka w 
trzech $e»dCh 8:3- 6:2, 6:4. Zawód, 
nikowj Izraela udawało się tylko 
tnomjntanr nawiązać w„lkę z mi» 
atrzem Polski. 8KONFCKI nie wy 
»lał aię zbytnio i dopiero w trze, 
cim secie, kiedy WEISS prowadził 
Ś:I, Polak pokazał kła: ę, wygry­
wając seta (,:4.

w drugł.-j grze pojedynczej 
PIĄTEK pokonał BUI1TMANNA 
W czterech setach 4:6, 6:0, 8:6. " '

Początkowo zanosiło się na 
♦we zwycięstwo Polaka, który 
pierwizym seeie prowadził 
BUNTMANN wchodzi Jednak w 
uderzenie i wygrywa seta 6:4 PIĄ 
TEK był w tym spotkaniu njere» 
Eularny. a pierwszego seta prze, 
grał na skibek pry z głębi kortu, 
w której przewagę m.ał BUNT. 
Mann. Pola« rozegrał się dopiero 
Pod koniec spotkania, wygrywając 
a łatwołdą decydującego seta.

Po dwóch grach pojedynczych 
Polska prowadzi 2:0.

W taju dałrieJszym roMgnaa m

Nie tylko Amantów. Pod wszyrtko 
co napiszę o Amantowie, podsta­
wić można nazwy innych wsi. 

Tych wsi i tych chłopów, którzy dzięki 
•wej wytrwało oi, pracowitości i uświa­
domieniu wywalczyli aobie spokojne, do­
statnie życie.

WHaciwie Amantów me jest żadną 
wsią. Amantów jest poiunkierskim.- 
brzydko zabudowanym folwarkiem. Fol­
wark ten zniszczony zost ił dz'glaniami 
wojennymi. Mieszkania robotników by­
łego majątku Za Hasne niewygodne 
i ciemne. Ale dziedzic miał w sąsiedniej 
wsi pałac. Pałar byłego obszarp ka zaj­
mują d’iś inni lokatoi zy, Z pałacu zro­
biono Dom Dziecka. W domu tym mie­
szkają dzieci i radują się słońcem, ziele­
nią parku i świeżym powietrzem.

Obszarnik nie dbał o swoich robotni­
ków, nie troszczył sw o ich warunki 
mieszkaniowe Dz jednak spółdzielcy s 
Amantowa budują 18 nowych domkóio, 
Domki te doprowadzono już pod dach. 
Niedługo zakończą się prace wewnę­
trzne i mieszkać w nich będą chłopi- 
I półdzieley.

Rolnicza spółdzielnia wytwórcza im- 
MARSZAŁKA ROKOSSOWSKIEGO w 
Amantowie w powiecie racibertkim po­
witała w lecie ub. roku. Pierw > - żni­
wa przeprowadzono jeszcze indywidual­
nie, dopiero w*pólrie zaczęto pracować 
od jei '»’ innych si»wów.

— Zaczynaliśmy T>ra~i* że z niezym 
.— mówią członkowie spółdzielni. — Nie 
było w naszej spółdzielni ani L-owy, ani 
konia — nie mielim" absolutnie nic. 
Dzii spółdzielnia posiada już a kor'._ 5 
źrebiąt, t3 krowy, jfdneg i huhaij, 6 ja­
łówek i Ż0 świń. Pola obsiano eo de jed 
nogo hektara.

A^na SELERA, rodem z Czt-toeno- 
wy, do 1014 roku pracowała w fabryce, 
potem poszła na służb, do dworu. 
We dworze pan bogacił się z pracy ta­
kich jak ona robotnic Anna Selera była 
po wojme na wycieczce na Ukrainie Ra­
dzieckiej. W cja: ie swegn pobytu u ra­
dzieckich rolników pizek małi . ię o tym, 
iż tylko zbiorowy wysiłek, tylko zbio­
rnica pracą mogą zapewnić rolnikowi 
dobrobyt.

— ffo, proszę sobie wyobrazić — tłu­
maczy nam — se roku ubiegłam ■ pół 
hektara zebrałam M kwintale buraków 
«•ib1* věk • BUfaoia SZTMAMBKA

świetlicowych, jakie odbędą się w 
Poznaniu w dn. 20 bm. Ponadto 
pi z ubyło kilka wycieczek przodnw 
v ków i racjonalizatorów pracy, 
którzy oglądając Targi wyrażają 
się z najwyższym uznaniem o 
ekspozycyjach Polski 1 krajów de 
mokracji ludowej.

M in, przodownik prący J ra- 
ejonal'zator Zarządu Portu 
Gdansk — Gdynią ob. IFiee/aw 
A ’ERZYNOWSki po zwiedzenia 
MTP oświadczył:

„Oglądając halt eiężkego 
przemysłu, gdzie wystawione 
aq polskie maszyny, widzi się 
sukcesy naszej gospodarki. IFi 
dok tych maczyi napawa mnie 
dumą i radością".

„Targi — to nie tylko prze­
gląd tego, co dokonaliśmy w 
czasie planu 8 htivego, lecz 
również potężny bodziec do wal 
ki o wykonanie planu 6-letnie- 
go — stwierdził dobitnie przo­
downik pracy — BOJDARA z 
jednci ■- hut. Uwidaczniające się 
na XXII! MTP sukcesy w reali 
zacji planów gospodarnych do­
dają nam otuchu i zapału, do 
dalszej, jeszcze bardziej wzmo­
żonej pracy. Podziw wzbudził 
we mnie potężny przemysł ra­
dziecki. Naocznie przekonałem 
się, że tylko w oparciu o potę­
gę tego przemysłu możemy bu­
dować socjalizm w Polsce“, 
W celu zwiedzenia MTP przy­

była samolotem z Pragi do Po i 
.mania delegacja „Filmu Czecho­
słowackiego", 1

Kazimierz CIUŁA, był na wojnie w 
1939 roku. Pod Gorlicar ■ został ranny 
i przeleżał 6 miesięcy w szpitalu. Naj­
ata: izy jego syn — Jan, odbywa obec­
nie służbę wejzkęwą. W domu zostali 
jelcze: 18-l-‘ni Stanisław i Ifl-letn?« 
Helena. Młoda Helenka dobrze rozumie 
na czym polega nasza siła, siła obozu 
pokoju i na czym polega nasza prze­
wagą nad obozem mpenulistów

— Nasi Rząd Ludowy slowła no 
pierwszym mii jscu debro e oych obyioa- 
tell — rświadcza — a rządy obozu woj­
ny na pierwszym miejscu stawiają 
zbrojenia.

— Coi jednak pomogą plany imperia­
listów ąnglęsąsMch — wtrąca przewo­
dniczący spółdzielni Józef Prlak — 
kiedy my prości ludzie przeciwstawimy 
int naszą silną wolę utrzymania i utrwa 
lenia pol:oju. W k.afach kapitalistycz­
nych jak np. we Y’lorzech chłop, i robo­
tnicy roh,i muszą gwałtem upominać się 
e stpoje prawa. W’e Francji marynarza 
odmawiają wyładunku broni. H szysey 
ludzi* pi ący solidarnie przeciwstawiają 
się próbom naruszenia pokoju. Mimo re 
presji ze strony *wych policyjnych rzą­
dów, walka w krajach kapitalistycznych 
o pokój trwa,

pierwszego 
zł-, a po- 

(mz)

NAD USUNIĘCIEM BRAKÓW 
w akcj wychowania fizycznego

Pierwsze meldunki
o wykonaniu podjętych zobowiązań

Z całego kraju n,„pływają w dalsnm ciągu meldunki, dono- 
szą, e o ma |nv'ym udzl ile chłopów w wykony w >niu robowiątań. 
podjętych w „Czynie Melioracyjnym“. Ten maiirwy udział świad­
czy a wielkim zrezumieniu pi ze’ mas— chłopskie znaczenia prac 
wodno - melioracyjnych dla dalszego 
rolnej.

Nowe normy pracv itosownne 
sa iuż od 15 bm. przy wszyst­
kich robotach budowlanych. Mel­
dunki, jakie napływają z poszczę 
golnych budów o przekracza­
niu podw; żs sonych norm dowo­
dzą, że opracowane zostały one 
właściwie j słusznie. Jeżeli cho­
dzi o przekroczenie nowych norm 
to np. przy budowie Instytutu 
Metalurgu w Gliwicach prjy ro­
botach ziemnveh wykonywanych 
przez PBP 4 zespoły ob. Mariana 
BRONY i Józefa JEČELA wyko­
nały 0,6 m3, co daje wykonanie 
normy w 220,7 procentach Zaro­
bek dzienny robotnika wyniósł 
1105 zł. Kowniez przy pracach 
murarskich, pracując systemem 
„dwójkowym“ zespół Emil BUK 
BAf ZKA i podręcznego Pawła 
Dl DKA wykonał 178 prou- nor­
my, licując płytami klinkierowy­
mi 22,57 m2 muru. Zarobek mu- 
raiza wyniósł 1256 zł., a jego po 
mocnika 865 zł. na dniówkę.

I na innych budowach nowe 
normy zostały przez robotników 
budowlanych przekroczone. Np. 
na budowie osiedla robotniczego 
dla huty „Zygmunt“ w Ł-1»!’ w- 
niksch, prowadzonej przez PPB 
7 zespół „dwójkowy" murarzy 
SMOLIKA 1 podręcznego MAR­
KOWSKIEGO potrafił w pierw 
szym dniu zastosowań ia nowych 
norm przekroczyć je w 146,6 pro­
centach, wykonując 6,6 m* muru 
przy normie 4 5’ m na osiem go­
dzin pracy. Zarobek 
murarza wyniósł 1.464 
dręcznego 868 zł.

♦ ♦ ♦
W dalszym ciągu z poszczegól­

nych budów na terenie Warsza­
wy napływają meldunki o prze­
kraczaniu przez robotników no­
wych norm pracy.

Dotychczas nnwr normy prze­
kraczali murarze i zbrojarre. Obe 
cnis napływają już meldurki o 
przekraczaniu miwy-h mierników 
wydajności 
latorow,

M. In. 
F, anciszka 
pracujący na budowie przy ul. 
Mim-kiej w Warszawie osiągnął 
w dniu 10 bm. tż3 proc, nowej 
normy.

Zespół instalatora SŁAWIŃ­
SKIEGO pracujący n budowie 
fabryki odzieżowej w Warsza <ie 
uzyskai w tym i amym dniu -00 
proe. normy.

ło potężny bodziec do walki

o wykonanie phnu 6-letniego

i instytucji. Imieniem GKKF, 
górników - sportowców powitał 
tow. Rajkowski, imieniem CRZZ 
tow. Rajchmw, a w imieniu ZMP 
tow. Okapit c, który zadektarow ił 
jak najdalszą pomoc w pracach 
zrzes’ema ze strony reprezento­
wanej przez sieb'e organizacji, 
kończąc swe przemówienie sło­
wami :

„Cliccmy, by sport w Pol«ee 
Ludowej stał się terenem, na 
którym kształtować będziemy 

, nowego człowieka Przykładem 
dla nas w tej pracy będą spor- 
towcy radzieccy. Musimy sobie 
uzmysłowić, że nie może być 
dobrego spo.dowca bez peł lego 
uświadomienia politycznego“.
Z kolei na salę wchodzić poczę­

ły gorąco witane delegacje po­
szczególnych górniczych klubów 
i kół sportowych Delegacje te 
witając zjazd, składały mu rów­
nocześnie meldunki o w-’kouanlu 
przez sportowców - gôrn’kôw zn- 
boi’lązuń pierwszomajowych w 
dziedzinie kultury fizycznej i spor 
tu.

„Tak, jak wypełniliśmy msze 
zobowią.! ar'«i pierwsaomaiowe, 
tak zobowiązujemy sie do dal- 
szej realisacii u jhwały Biura 
Politycznego KC PZPR w “pra­
wie kultury fizycznej i „portu" 

— powiedział przewodniczący de­
legacji, przodującego koła sporto 
wego przy kop. „Mysłowic/*.

Referat podstawowy ,O rada 
nlaih sportu i kultury fizycznej 
w Polsce Ludowej“, wygłosił _se- 
kretarz Zarządu Głównego 
Zawodowego Górników 
DUCH.

Obszerne sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności ZS Gór 
nik złożył sekret _rs Zarządu Głó 
wnego ZS Górnik tcw. GRAJ- 
KO ,VSKI, po czym wywiązęła się 
zvwa dyskusja, w cząsie kfórej 
omówione zostały wszystkie nie­
dociągnięcia w pracach zrzeszenia 
i braki, które należy usunąć, aby 
akcja wychowania fizycznego i 
sportu wśród górników stanęła 
na właściwym poziomie.

Na zakończenie obrad pierw­
szego dnia zjazdu, przy aplauzie 
zebranych, postanowiono wysłać 
c kollcznościowe ‘.e!egr"my do 
Świltowego Fomitetu Obrońców 
1 ukoili w Paryżu, Związku Zawo 
dov eco Górnihów ZSRr w Mes 
kwie, Centralnej Rady Zwlak’w 
Zawodowych i Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej’.

W depe-zy do radzieckich gór­
ników — uczestnicy zjazdu m. in. 
oświadczyli: _

„Zapewniamy Was, że bo"Me 
doświadczenia radzieckich gór­
ników w ich pracy zawodowej 
i związkowej stanowią dla na 
wzór w naszym dążeniu do 
rozwinięcia akcji kultury fizycz 
nej, Jako ważnego i smęi łu W 
chowania nowego o dowie1 bn 
downiozeca lutrtju aocjaUst/««

rozpoczqł obrady

W dniu dzisiejszym w Sosnowcu rozpoczynają się trzydniowe 
obrady Krajowego Walnego Zjazdu Delegatów Oddziałów 
Związku Zawodowego. Pracowników Przemysłu Chemiczne­

go Zbierają się w sos nowieckim „Dómu Górnika" delegaci, repre­
zentujący robotników trzech gnłęzi przemysłu z całej Polski, a 
mianowicie przemysłu chemicznego, szklarskiego i papierniczego, 
aby przeanalizować dotychczasow t działalność Związku. Jasno 
1 wyraźnie, obok niewątpliwych ezUgnlęć, ujawnić te brakł 1 nie ■ 
domagania w pracy, które powodowały, że niedostatecznie jeszcze 
pracownicy trzech wu’nych gałęzi n““-ej wytwórczości dczuw-ją 
opiekę i pomoc ze «trony swej orgmlzacji zawodowej. W rozwią­
zywaniu Ich zagadnień bytowych, że me wystarczająco aktyw 
związkowy mobilizował z górą 150 tysięczną mas * członków po­
przez rozwój współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwo, do 
wykonywania aktualnych zadań produkcyjnych, ż< zbyt miły 
jesi jeszcze wpływ Związku Zawodowego Pracowników Przemy­
słu Chemicznego na kształtowanie się świadomości robotników 
I podnoszenie poziomu ich "wrobienia politycznego.

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Chemicznego, 
jak wspomnieliśmy już na wstępie, reprezentuje interesy robotni­
ków trzech branż przemysłowych, zatrudnionych w blisko 1.800 
wytwórniach i fabrykach, rozrzuconych po całej Polsce. IV tej 
liczbie największa część, bo 32 proc, mesy członków..klej znajduje 
się w zakładach przemysłowych w województwie śląskim. Ale 
Związek musi przecież swą działalnością obejmować równomier­
nie wszystkich członków w całym kraju. Ta wielobranżowość 
oraz rozpiętość terytorialną działania wymaga szczególnej aktyw­
ności ze strony zarządu głównego Związku, jak i jego tereno­
wych ogniw — oddziałów, których liczba wynosi obecnie 31.

Od pierwszej chwili swotlo działania Związek miał trudności 
organizacyjne. Początkowo zbyt wielka liczba oddziałów (04) po- 
wodow iła zwiększanie kosztow administracyjnych i rozdrobnie­
nie kompetencji, ą nieraz przy tym w ich działalności ujawniał 
się szkodliwy biurokratyzm. W okresie dzielącym Związek od 
ostatniego krajowego zjazdu przeprowadzono poważną komasa­
cją oddziałów, dążąc do onarcia pracy związkowej o < ddolne 
ogniwa — rady zakładowe i grupy związkowe. To dążenie zestá­
rne w pełni zreali iowane dopiero wówczas, jeżeli Związek Che­
mików potrafi wychować sobie w krótkim okresie odpowiednie 
kadry aktywu 1 wciągnąć je do pracy organizacyjnej, na wzór 
radzieckiego ruchu zawodowego, którego doświadczenia i metody 
pracy mąją być właśnie przenoszone w szerokie rzesze polskich 
związkowców

Tylko bowiem wówoaas Istnieje gwarancja, że wszyscy ro­
botnicy przemy łów: chemicznego, szklarskiego 1 papierniczego 
w jednakowym stopniu odczuwać będą opiekę ze strony Związku, 
i że należyte zrozumienie znajdą Ich żywotne postulaty.

Ti konieczność sbhżenla -ipaiatu związkowego do mas człon­
kowskich ujawniła się m. inn. w dziedzinie współzawodnictwa 
piacy, w którym Związek poszczycić się może mimo istnlejąrycT 
jęszcze braków- niemałymi osiągnięciami, będącymi tezulłiitetn 
wysiłków w kierunku zmobilizowania mas robotniczych do pod­
noszenia wydajności I wyrabiania wśród nich nowego, socjall 
□tycznego stosunku do pney. Dowodem tego jest m. Inn. fa|'t. 
że przecież członek Związku Chemików tow. Franciszek MCL 
z Kluczewskiej Fabryki pobił światpwy rekord w struganiu 
drzewa - okorowując nu dniówkę ponad 12 m sześć, że robotnicy 
chorzowskich „Azotów” produkują na tej samej aparaturze wię­
cej niż przed wojną nawozów sztucznych, że przemysł papierni­
czy w 1940 roku dzięki wspóizz-vodnictwu pracy uzyskał oszczęd­
ności w kwocie blirko 1.45(1 milionów złotych.

Te osigBnirci i nie przyiłanialą Jednak faktu niedostatecznej 
pracy branżowych głównych komitetów współzawodnictwa pracy 
oraz zbyt małej ich łączności z terenem. Z tych też względów 
kra'jowy zjazd zastanowić się winien nad sposobami usprawnie­
nia swej pracy oiganizacyjnej w ogolę, dalszą rozbudową kadr 
instruktorskich dla przeprowadzania szciokiej kontroli pracy 
fabrycznych komitetów współzawodnictwa i wskazywania im 
drogi do osiągnięcia większej niż obecnie ektywuości.

Zadanie to je.it tym poważniejsze, że przecież z górą 150 
tysięczną rzeszę członków Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemy* iu Chemicznego trzeba nadal systematycznie mo­
bilizować do zwycięskie to wykonani i poszczególnych etapów 
planu 6-letni »go, przy jednocze«n.t m wypełnianiu przez 
wszystkie ogniwa związkowe podstawowych i*-h funkcji 
w dziedzinie utrw li nia i powiekszanii zdobyczy klasy robot­
niczej, a zai zom unacnlan pozvali Związku — jako trans­
misji naszej Partii dr, sze.oklih rzesz partyjnych i bezpartyj­
nych ludzi pracy, KTORZ1 PRZY BWYCI1 WARSZTATACH 
PRODUKCYJNYCH WŁA3NYMI RĘKAMI BUDUJĄ FUN­
DAMENTY USTROJU SOCJALISTYCZNEGO.

TADEUSZ LIPSKI

— stwierdzają przodownicy pracy
_ Pnmimn ři gn, ü c’jsokres trwa 

nią XXIII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich został prze­
dłużony frekwencja zwiedzają­
cych jest wciął jednakowa. M. in. 
ostatnio zwiedziła MTP son-eso- 
bowa wycieczka. Związku Zawado 
wego Robotników Rolnych. Wy­
cieczka skład: się z zespołów re­
gionalnych i świetlicowych, które 
we :mą udział w ogólnopolskich 
eliminacjach wiejiluch zespołów

Zofia Kempa z Amanf owa připisuje apel sztokholmski, by 
więcej jasnych, pięknych domków powstało na wsi polskiej.



TRYBUNA 2Z ROBOTNICZA

Z DOŚWIADCZEŃ WKP (b) Aby szybciej obracały się koła wagonówŻywa więź miejskiego
oto cel współpracy kolejarzy z górnikamiz podstawowymi organizacjami partyjnymi

Siadem korespondencji robotniczych
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dzo wydatny zwiększymy naszą pro- 
dukcję.

Po to jednak, aby zmechanizować 
kopalnie należy nie tylko stworzyć 
swój własny przemysł maszyn górni­
czych, ale i wykształcić zaróv~no nad­
zór jak i górników — bezpośrednich 
producentów, ludzi, którzy obsługiwać 
będą maszyny.

Dla tego celu od zeszłego roku na 
szeregu kopalń prowadzimv prace eks­
perymentalne przechodząc równocze­
śnie na stałą mechanizację niektórych 
odcinków wydobywczych.

Już pierwszv okres zarówno częścio­
wej jak i kompletnej mecha lizacii 
przodków i ścian do! doskonałe re­
zultaty, które na faktach przekonały 
górników o celowości stosowania me­
chanizmów. Górnik stale się zwolna 
mechanikiem, staje sie człowiekiem, 
który zamiast kilofa bierze do ręki le-

wymienionym 
że referent

o... słu- 
uwag kore- 

poglębiającym

za sie- 
jeszcze 
górni-

ność wynosiła 11,5 tony na rnboczodnió- 
wkc W tej same1 kopalni, na tej sa­
mej ścianie przy użyciu zgrzebłowego 
przenośnika pancernego przy urobku 
na strzał wydajność wzrosła do 16,1 
tony na roboczodniówkę.

W kopalni „Prezydent“ na chodniku 
przy urobku na strzał bez wrębu oraz 
odstawy urobku w sposób ręczny po­
stęp wynosił 1.2 metrr na zmianę, przy 
użyciu zaś wrębówki i kaczego dziobu, 
a więc przy pełnej mechanizacji przod­
ka, postęp wynosi 4 metry na zmianę.

W kopalni „Saturn“ na ścianie przy 
urobku na strzał bez wrębu oraz od­
stawie przy pomocy przenośnika pan­
cernego wydajność wynosiła 13 ton na 
roboczodniuwkę, po zastosowaniu wrę­
bówki i przenośnika pancernego wy­
dajność wzrosła do 16,6 tony na robo­
czodniówkę.

Na ścianie podłużnej w kopalni

Sz. PACURIA
sekretarz Czernichowskiego 

Komitetu Miejskiego WKP(b)

rowych, co z kolei powoduje ol­
brzymie straty dla Państwa 1 
PKP.

Aby tego uniknąć opracowano 
dokładny plan załadunku węgla 
przez kopalnie oraz ustalono, iż 
załadunek ten odbywać się będzie 
tylko w czasie pierwszej zmiany, 
tj. od godz. 14-tej i to tak. by 
pociąg mógł być sformowany na 
godz. 18 02.

Takich kopalń Jak „Sośnica“ 
mamy kilkadziesiąt. Oprócz 
tego są przecież 1 inne zakła 

dy pracy, które korzystają z usrug 
kolei.

we władzach

týjnymi. naszym mieście jest 
1T5 podstawowych organizacji 
partyjnych, niesposób więc na­
wet przy najlepszych chęciach 
pracowników komitetu miejskie­
go okazywać stałą pomoc każdej 
podstawowej organizacji. W tym 
celu wykorzystujemy aktyw par 
tyjny, pizcde wszystkim zaś 
członków komitetu miejskiego.

dowaliśmy kopalnie, osiągając ogrom­
ną jak na okres przedwrześniowy cy­
frę 70 milionów ton produkcji rocznej. 
W okresie planu 6-letniego biorąc 
przykład ze wspaniałych osiągnięć 
Związku Radzieckiego postawiliśmy so­
bie za zadanie szeroką mechanizację 
naszych kopalń. W ten sposób nie tyl­
ko, że ułatwimy pracę, nie tylko, że 
ulżymy górnikowi, ale i w sposób bar-

dociągnięcia. 
odbywały się 
praca masowo 
oderwana od zagadnień produk­
cyjnych, organizacja partyjna sła 
bo kontrolowała gospodarczą 
działalność administracji zakładu. 
Wszystko to ujemnie odbijało się 
na wykonywaniu planu produk­
cyjnego fabryki.

Sytuacja w fabryce uległa ra­
dykalnej zmianie, gdy komitet 
miejski sam bezposn dnio zajal 
się sprawą pracy partyjno — po­
litycznej na terenie

Komitet miejski 
zbadał przyczyny 
wego stanu rzeczy 
konkretne środki dla poprawy 
istniejących warunków, lecz 
przede wszystkim organizacyj­
nie pomogł fabrycznej organiza 
cj; partyjnej wprowadzić w ży 
cie swoje uchwały.

Praktyka wkazała, że owoc­
niej pracują te organizacje 
partyjne, które nie czekając 
na dyrektywy z góry, przejawia­

ją własną inicjatywę i samod’ el 
nie rozstrzygają ważne zagadnie­
nia. Takich organizacji jest u nas 
niemało.

W innej np. naszej fabrvce 
86 proc, ogółu komunistów za-

wary maszyn, który zaczyna rozumieć 
i cenić pracę maszyny.

Podamy dla przykładu niektóre da­
ne, świadczące o ogromnym 
zwiększeniu produkcji przy jedno 

czesnym ułatwieniu pracy samego gór­
nika.

I tak np. w kopalni Im. Józefa Stalina 
na ścianie przy użyciu rynien potrzą- 
salnych oraz urobku na strzał wydaj-

S prawa, którą powyżej opisa« 
liśmy jest charakterystyczna. 
„Wyjaśnień" takich bowiem 

jest więcej. Wszystkie one wskazu

wanie tego na zet raniach koła 
PZPR 1 na zebraniach Rady Zakla. 
dowej itd. I słusznie. Tylko, że 
t w. Jałowiecki pisząc koresponden 
cję zaznaczył: „Informowałem o 
tym Radę. Zakładową i Organizację 
Oddziałową, lecz niestety wszystko 
spało. Nie widząc zatem innego 
wyjścia postanowiłem napisać o 
tym do Was“»

1 wreszcie jeszcze jedna sprawa.
W omawianym liście czytamy na 

zakończenie:
„Zmuszeni jesteśmy podkreślić 

niekonsekwentne stanowisko ko­
respondenta, który po serii artyku« 
lów pochwalnych, po upływie żale- 
dw.e dwu tygodni znalazł tak ob« 
cjazaiący mater ał, że dla niezo« 
rientowanego czytelnika sytuacja w 
Centrali Tekstylnej Bawełny, Hur- 
townia w Katowicach, musi się wy 
dawać ife jasna tzn. nie wiadomo czy 
ludzie zatrudnieni w tej placówce 
handlu uspołecznionego pracują żle 
czy dobrze, czy ich nastawienie spo 
łeczne jest twórcze, czy wsteczne“.

Jak wynika z tej cytaty towarzy 
sze podpisani pod listem nie bar­
dzo rozumieją czym jest korespon 
dent robotniczy i jaka jest jego ro­
la. Dlatego mimo woli., 
li tow, Jałowieckiego i 
własnym słowom.

Obowiązkiem bowiem 
denta było alarmowanie 
tvjnych i związkowych 
kładu pracy o niepokojącym”stanie 
rzeczy (co też tow. Jałowiecki uczy 
nil), a dop ero gdy te „alarmy“ nie do

trudnionych jest bezpośredni" 
Przy produkcji. Są oni praw­
dziwymi organizatorami mas w 
walce o wy: akie wskaźniki pro 
dukcyjne Fabryka ta wykona­
ła plan 5-letni w ciągu trzech 
lat i 11 miesięcy.
Na początku br. organizacja par 

tyjna dla zapewnienia fabryce 
przedterminowego wykonania pla 
nu produkcyjnego i dalszego po­
stępu technicznego postanowiła 
stanąć na czele masowego ruchu 
racjonalizatorskiego. Przede wszy 
stkim przeprowadzono wśród za­
łogi pracę uświadamiającą. Ko­
lektyw fabryczny podjął tę inicia 
tywę organizaci, partyjnej. No­
watorzy »abrykj przedłożyli wie­
le wniosków racjonalizatorskich. 
Następnie zwołana została konfe 
rencja techniczno — produkcyj­
na z udziałem 500 pracowników, 
jxxlczas której omówiono szczegó 
łowo wnioski nowatorów j prak­
tyczne sposoby podniesienia pozio 
mu technicznego . przedsięk ior- 
stwa. Zrealizowanie wniosków 
racjonalizatorskich w dużej mie­
rze przyczyniło się do zw iększe­
nia wydajności pracy, a 
z miesiąca na miesiąc 
przekraczać swe plany 
cyjne.

Inn jatywę fabryki ____
również kor.iitet miejski, który 
rozpowszechnił Ją w innych za 
kładach pracy na terenie mia­
sta.
Dużo uwagi poświęca komitet 

miejski wychowywaniu sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj 
nych, ponieważ od ich przygoto- 
weniu politycznego j umiejętności 
organizacyjnych 'zależy w dużym 
stopniu poziom pracy organizacji 
partyjnych. W tym celu komitet 
miejski sydematyczn.e przepro­
wadza seminaria i posiedzenia se 
kretarzy, na których omawia się 
na'ważniejsze zagadnien'a prak­
tyczne z zakresu pracy partyjnej.

Komitet miejski stara się uczyć 
kadry partyjne na konkretnych 
p-zykładach opartych na prakty­
ce przodujących organizacji.

Usprawnienie kierownictwa pod 
stawowymi organizacjami partyj 
nymi, wzmocnienie żywej z nimi 
łączności — znacznie podniosły 
ich zdolność bojową j| aktywność. 
Siła komitetu miejskiego tkwi bo 
wiem w trwałym oparciu się na 
podstawowych organizacjach par 
tyjnych.

dziewcząt, zlikwiduje pojęcie 
wodów kobiecych i niekobiecych, 
a ogólnie zapewni Polsce Ludo­
wej kadry fachowców.

Zagadnienie popularyzacji za- 
woduw stoi w ścisłej łączności z 
zadaniami organizacji partyj­
ną eh. Dlatego przed nimi stoi za­
danie pokierowania i dop.lnowa- 
nia tej akcji. Organizacje partyj­
ne muszą pomóc masowym orga­
nizacjom społecznym, w wywiązn, 
niu się z obowiązków w zakresie 
popularyzacji zawodów przemyśla 
wych, muszą dopilnować w tere­
nie, szczególnie zaś na wsi, aby 
nabór młodzieży do szkol zawodo- 
wych i prze myślowych zrealizo­
wany został w takim stopniu, w 
jakim konieczne to jest dla zaspo 
kojenia potrzeb kraju.

M. BRZEZICKA

„Wujek" przv urobku za pomocą wrę­
bówki oraz odstawie przy pomocy ry­
nien potrząsalnych wydajność wyno­
siła 12 ton, po zastosowaniu wrębówki 
oraz przenośnika pancernego 
ność wzrosła do 17 ton.

Oto cyfry, które same mówią 
bie. Jeśli do tego dodamy 
współczynnik ułatwienia pracy 
ka, to wówczas efekt stosowania me­
chanizmów stanie się jeszcze większy. 
Wprowadzanie mechanizmów napo­

tyka jednak na szereg oporów 
zarówno ze strony dozoru jak 

1 części samych górników. Opory te 
i uprzedzenia wywołane są konserwa­
tyzmem oraz nową dodatkową odpo­
wiedzialnością, koniecznością dodatko­
wej nauki, koniecznością planowania 
oraz przygotowania frontu pracy. Jest 
rzeczą jasną, że opory te zostaną z 
biegiem czasu przełamane, gdyż życie 
i sama praktyka jasno wykazują prze­
wagę mechanizmów nad pracą ręczną.

Ogromną rolę przy przełamaniu 
uprzedzeń do mechanizacji winny ode­
grać kopalniane organizacje partyjne 
oraz związki zawodowe. Częste i sz< 
rokie narady produkcyjne wspólne dla 
kopalń o jednakowym charakterze geo­
logicznym winny przynieść w tej dzie­
dzinie rozy‘”wne rezultaty,

Prócz tego należałoby — a o tvr wi­
nien pomyśleć nasz przemysł węglowy 
— urządzać wycieczki górników-ręba- 
czy na kopalnie zmechanizowane, óy 
tam na miejscu, na przodku czy ścia­
nie mogli się ci, którzy jeszcze dziś 
wątpią, przekonać o roli maszyn w so­
cjalistycznym przemyśle węglo-i/ym.

MIECZYSŁAW DERBIEN

wsze czekać do następnegc dnia, 
aż znajdzie się tych do pełna na­
ładowanych 60 wagonów.

PO DRUGIE: kopalnia „Sośni­
ca" nie ładowała relacyjnie l za­
miast ułatwić pracę stacjom roz­
rządowym I drużynom manewro­
wym uczyniła ją trudniejszą. Skła 
dy poszczególnych wysyłek liczy­
ły po dwa, trzy, czy też cztery 
wagony.

PO TRZECIE: kopalnia „Sośni­
ca" nie umiała rozłożyć sobie rów 
nomiernie załadunku i wysyłki w 
ciągu całego miesiąca.

— W pierwszych dniach każde 
go miesiąca kierownictwo kopal­
ni niezbyt interesowało się zała­
dunkiem, w miarę jednak iak koń 
czył się miesiąc i widziano, iż plan 
załadunku może być niewykona­
ny wtedy — żądano wagonów. A 
przecież wagonami dysponuje dy 
rekcja kolejowa, według ściśle 
opracowanego planu, uzgodnione 
go zresztą z przemysłem węglo­
wym.

Zadania kolejarzy
Czy na taki stan mogła pa­

trzeć obojętnie kolejowa organi­
zacja partyjna i kierownictwo sta 
cyjne? Oczywiście — NIE. Kole­
jarze gliwiccy zdają sobie przecież 
sprawę z tego iż przed PKP w ro 
ku bież, stoi zadanie zwiększenia 
usług. Koleje bowiem muszą za­
pewnić w bież, roku przewóz w 
komunikacji towarowej o 8,6 proc, 
wyższy, aniżeli w ub. roku Jedno 
cześnie nastąpić musi dalsza po­
prawa jakości świadczonych u- 
sług oraz obniżenie kosztów wła­
snych.

Kolejarze gliwiccy zdawali so 
bie sprawę i z tego, że uspraw­
nienie eksploatacji musi znaleźć 
swój wyraz tylko w dalszym 
obniżeniu współczynnika obro­
tu wagonow, w zwiększeniu 
średniego przebiegu na dobę 
parowozów, zwiększeniu szyb­
kości w ruchu towarowym, w 
dalszym przyśpieszeniu załadun 
ku.
Aby w zupełności podołać tym 

zadaniom muszą one być wyko­
nywane kolektywnie. Do walki 
o przyśpieszenie obrotu pociągów 
towarowych stanąć musza wszy­
scy kolejarze, którzy poprzez 
swoje organizacje partyjne i ra­
dy zakładowe w.nni być w sta­
łym kontakcie z klientem.

Kolejarze z Gliwic—Sośnicy po 
stanowili usunąć dotychczasowe 
niedomagania i „dogadać“ się 
wreszcie z górnikami kopalni ; 
„Sośnica".

Cel osiągnięty ]
W drugiej połowie kwietnia br. 1

Takich Jak stacja Gliwice—Sośni 
ca mamy w Polsce również 
W skali ogólnokrajowej nieregu. 
lamość biegu pociągów towaro" 
wych powoduje olbrzymie strat» 
Dlatego też wszystkie stacje ki 
lejowe, na których klient nie wy 
wiązuje się ze swych obowiązków 
powinny wziąć przykład ze starli 
Gliwice—Sośnica i wejść w kon- 
takt z odnośnym zakładem pracy 
aby wspólnie usunąć niedomaga­
nia.

Koła wagonów bowiem muszą 
obracać się szybciej.

A. MANIAK I

W pierwszych dniach po wyzwoleniu obserwowaliśmy 
w polskim kolejnictwie charakterystyczne zjawisko. Na 
samorzutnie zwoływanych zebraniach kolejarzy, zapadała 
wtedy decyzja: URUCHOMIĆ KOLEJE.

Każdy ą nas pamięta z jakimi .trudnościami musieh 
borykać się polscy kolejarze, aby tvprotvadzié w życie 
swą decyzję.

...Wagony oblepione mrowiem ludzi, dantejskie sceny 
na peronach, pasażerowie jadący na stopniach wagonów, 
na dachach, w budkach hamulcowych.

A jak jest dzisiaj...?!

Koleje od czasu uzyskania nie 
p odległości zrobiły wielo- 
milowy krok naprzód.

W 1946 roku plan przewozów 
us- ażerskich wykonany został w 
112 proc, co dało ponad 20 miliar 
dów osobo -km. Zaś plan przewo 
zu towarów wykonany został w 
101 proc., co dało w skali rocznej 
33 miliardy tono-km.

Lecz na uruchomieniu komun! 
kacji 1 odbudowie ze zniszczeń 
wojennych nie skończyła Się pra­
ca kolejarzy.

Historia 
dwóch brył węgla

Dwie bryły węgla — czarnego 
diamentu — leżały obok siebie od 
wieków w mrocznych podzie­
miach kopalni. Właściwie to przed 
tern tworzyły one jedną całość. 
Dobrał się do węgla górnik, jego 
świder głęboko wwiercił się w 
czarną ścianę, z której powstały 
nasze dwie bryły. Transporter 
wyrzucił je do wagonika, skąd 
poprrez szyb, wyciągowy wydosta 
ły się na światło dzienne.

Dwie bryły pochodziły z kopal 
ni „SOŚNICA“. Lecz cóż stało się 
z nimi na powierzchni? Na po­
wierzchni musiały się one roz­
stać

Dlaczego...,
Na podstawie umowy zawartej 

pomiędzy władzami kolejowymi, 
a kierownictwem przemysłu wę­
glowego kopalnie same załado­
wują węgiel i to w miarę możli­
wości kierunkowo. Fachowcy ta­
kie ładowanie nazywają ładowa­
niem relacyjnym. Kopalnia ładu 
je cały skład w kierunku jednej 
stacji rozrządowej. W składzie ta 
kim wagony ustawia się od razu 
grupami według stacji przezna­
czenia. Oczywiście, iż takie zesta 
wianie pociągów towarowych u- 
łatwia i odciąża pracę personelu 
manewrowego na kolei.

I tak jeden kawałek 
kopalni „Sośnica“ trafił 
nu — „Praga", a drugi 
nu — „Warszawa", 
wyjeżdżający codziennie
odjechał planowo, a drugi pociąg 
wyjeżdżający codziennie o godzi­
nie 18.02 nie odjechał w ogóle.

Dlaczego...?
Trzy przyczyny

Drugi kawałek węgla, który do 
stał się do wagonu- ,Praga“ nie 
odjechał. Jakto — może każdy za 
pytać. Gdzie jest dotrzymywanie 
umów handlowych, jak jest z re­
lacyjnym ładowaniem. Na to, iż 
pociąg towarowy wyjeżdżający co 
dziennie ze stacji Gliwice — So­
śnica o godz. 18.02 nie odjeęhał w 
ogolę, złożyły się trzy przyczyny.

PO PIERWSZE: kopalnia „So- odbyła się zwołana z inicjatywy 
śnica" ładowała codziennie po- oddziałowej organizacji partyjnej 
cząwszy od godz. 14-tej i to przez przy stacji Gliwice—Sośnica kon- 
dwie zmiany. Druga zmiana roz- ferencja. w której oprocz koleja- 
poczynała ładowanie dopiero o rzy wzięli również udział przed- 
godzime 22-ej. Rzecz jasna, iż stawiciele kopalni „Sośnica“, Na 
przy takim rozplanowaniu robo- zebraniu tym omówiono i przeana 
ty kopalnia nie mogła sformować lizowano dotychczasowy sposób za 
całego pociągu na godz. 18 02 ładunku węgla przez kopalnię.

— Zawsze do pełnego składu— Uczestnicy zebrania uznali, iż 
oświadczają nam kolejarze gli- nieterminowe ładowanie oraz nie 
wiccy — brakowało im kilkana- równomierność naładunku przez 
ście wagonów. Pociąg zamiast od kopalnię wpływa ujemnie na re- 
jechać według planu musiał za- gularność biegu pociągów towa-

ą (x artykułu tow. Hermanu

Zbliża się ‘:oniec rtku szkolne­
go 1949/50. Tysiące młodzie­
ży opuści uczelnie, aby zasi­

lić kadri inżynierów i techników, 
wykwalifikowanych rzemieślni­
ków, pedagogów, artystów. Tysią­
ce młodzieży ukończy szkoły typu 
licealnych, aby rozpocząć wyższe 
Studia, wiele wreszcie chłopców i 
dziewcząt opuści szkołę podstawo­
wą, by wyuczyć się zawodu w szko 
łach przemysłowych i zawodo­
wych, aby i kolei zasilić kadry 
fachowców kopalń, hut, fabryk, 
przed siębiorstw budowlanych i 
handlu uspołecznionego.

Ze względu na ciągle wzrasta­
jąc ■ zapotrzebowanie na wykwa­
lifikowanych pracowników, zw'a- 
eone z realizacją planu 6-letnie- 
go — palącą staje aię sprawa po- 
pularyzacj : nowych zawodów 
wśród mlodzie-y w wieku szkol­
nym, szczególnie wśród młodzieży 
wiejskiej. Plan 6-letni przewidu­
je ogromny wzrost produkcji, 
rozbudowę kopalń i hut; w zwią­
zku z tym więc powstaje zagad­
nienie popularyzacji zaszczytnego 
tawudu górnika, przywilejów na­
danych przez Rząd w Karcie Gór 
niczej, oraz niemniej szczytne­
go zawodu hutnika i jego roli w 
procesie rozbudowy kraju.

Popularyzacja tych zawodó~: 
winna odbywać się również wśród 
kobiet. W bieżącym roku dzie­
wczęta stanowić mają 15 proc. 
®g"łu młodzieży w szkołach prze­
mysłu hutniczego. 5 proc, zaś w 
szkołach przemysłowych górni­
czych. Jak więc z tego wynika, 
kobiety w górnictwie i 
twie poza wykonywaniem prac po 
mocniczych, będą również mogły 
«trzymać wykształcenie techni­
czne, aby rozszerzyć swój udział 
w proce: ie produkcji oraz uzj - 
skać możność sprawowania nad­
zoru technicznego.

Zapotrzebowanie na fachow­
ców wzrasta nie tylko na 
na odcinku górnictwa i hut­

nictwa. Rozbudowa przemysłu 
chemicznego, wzrost budownictwa 
Mieszkaniowego i przemysłowego, 
rozwój handlu uspołecznionego — 
Stawi" również . zagadnienie

W walce o nowe osiągnięcia 
gospodan ze i kulturalne 
wielką rolę odgrywają or­

ganizacje partyjne. Muszą one 
nieustannie wzmacniać swą więź 
z szerokimi masami pracujących. 
Podnosić swą aktywność poli­
tyczną i zawodowa

Usprawnienie pracy podstawo­
wych organizacji partyjnych za­
leży bezpośrednio od sposobu 
kierowania tymi organizacjami 
przez mieiski® j rejonowe komité 
ty partyjne.

Partia wymaga aby organiza­
cje partyjne stale podnosiły ak­
tywność komunistów, wciągały 
ich do praktycznej pracy nad 
wykonaniem uchwał partyjnych, 
wzmacniały swą' więź z podsta­
wowymi organizacjami partyjny­
mi.

Kierując się tvmi wskazania­
mi. Czernichowski Komitet Miej­
ski osiągnął pewne sukcesy w u- 
“prawnjemu swej dotychczaso­
we! pracy. W całej swe., działal­
ności partyjnej opie a się on na 
podstawowych organizacjach par 
tylnych, so wydatnie odbija się 
*i * usprawnieniu kierownictwa 
partyjnego na odcinku gospodar. 
czj r i oraz na życiu społeczno — 
politycznym miasta.

Przedtem pracownicy komitetu 
miejskiego wiele czasu tracili na 
wszelkiego rodzaju pisaninę. Pod 
Stawowe organizacje partyjne od 
wiedzali tylko wtedv, gdy zacho­
dziły „szczególnie ważne“ wypad 
ki. Rdy np. m eli złożyć sprawoz­
danie na posiedzemu komitetu 
miejskiego, względnie gdy ze stro 
ny podstawowej organizacji par­
tyjnej nadchodziły sygnały alar­
mowe. Jasne, że w tak m wypad­
ku miejski nie mógł we
właściwym czas«» zauważyć i na 
prawuć błędów t niedociągnięć w 
prąci podstawowych 
Ojach partyjnych.

Obecnie KOMITET 
PRACUJE W ŻYWEJ 
NOSCI Z PODSTAWOWYMI 
ORGANIZACJAMI PARTYJNY­
MI, to znaczy, że sekretarze i Inni 
pracownicy komitetu miejskiego 
nie spor idyczn.e. ale systematy­
cznie odwiedzają te organizacje, 
wnikają w ich pracę, udzielają 
Im na miejscu wskazówek w celu 
zlikwidowania usterek.

Ale nie tylko przy pomocy wy 
łącznie aparatu komitetu miej­
skiego realizujemy kierownictwo 
Pcx awowvmi organizacjami par

Kiedy w Związku Radzieckim rzu­
cone zostało hasło pierwszej sta­
linowskiej pięciolatki, zda' vano 

sobie doskonale sprawę, że wyniki jej 
zależą od rozwoju przemysłu węglowe­
go, tego wyjściowego przemysłu, za­
równo dla hutnictwa, jak i przemysłu 
chemicznego, elektrycznego 1 innych.

Okres pierwszej pięciolatki stalinow­
skiej był zapoczątkowaniem wytężonej 
pracy nad unowocześnianiem kopalń 
radzieckich, stanowiących bazę rozwo­
ju całego przemysłu. Praca ta trwała 
przez długi okres czasu, przynosząc 
wreszcie wspaniałe rezultaty w postaci 
nowych kopalń, kopalń — fabryk, w 
których praca człowieka została całko­
wicie zastąpiona przez maszyny.

Człowiek radziecki stworzył potężne 
agregaty dające ogromną ilość produk­
cji, której pracą ręczną n.gdy nie 
można było osiągną'' naw t zwiększa­
jąc do nieskończoności ilość zatrudnio­
nych.

Związek Radziecki w ogromnej tro­
sce o człowieka stworzył pierwsze na 
święcie instytuty bezpieczeństwa pra­
cy w górnictwie, instytuty mechaniza­
cji górnictwa. Mechanizacja uwielo- 
krotniła produkcję węgla. Związek Ra­
dziecki stał się jednym z największych 
producentów węgla na świacie.

Polski przemysł węglowy odzie­
dziczył kopalnie stare, eksplo­
atowane przez kapitalistów, 

którzy mało inwestowali, w.ele na­
tomiast z irabiali, odzied’!czyl kopal­
nie, w których eksploatowano przede 
wszystkim człowieka — górnika, si 
lę iego mięśni.
W pierwszym okresie po wyzwole­

niu, w okresie planu 3-letniego odbu-

„WedhiŁ najskromniejszych obliczeń, w ciągu naj­
bliższych 6 lat należy przygotować w fabrycznych szko­
łach zawodowych, w szkołach przemysłowych, na kursach 
technicznych i w średnich szkołach zawodowych ponad 
2 i”iln. ludzi, w tym nauczyć fachu znaczną ilość kobiet. 
Trzeba znacznie rozszerzyć przygotowanie techniczne dla 
Îrzeniysfu węglowego, chemicznego, hutniczego, włó- 

ienniczego i budowlanego oraz dla sieci handlowej“.

Popularyzować zainteresowanie 
» fila pracy w przemyśle 

WSROD MŁODZIEŻY i KOBIET

Praktyka dowiodła, że przy 
umiejętnym instruktażu człon­
kowie komitetu miejskiego 1 
niektórzy doświadczeni dołowi 
pracownicy partyjni z powo­
dzeniem wywiązują się z po­

wierzonych im prac.

Otym co daje żywa więź ko 
mitetu miejskiego z podsta 
wowymi organizacjami par 
tyjnymi mówi następujący nrzy- 

kład:
Przez dług; okres czasu w pra­

cy podstawowej organizacji par­
tyjnej Fabryki Lamp Elektrycz-1 
nych istniały bardzo poważne nie 
dociągnięcia. Zebrań a partyjne 

tu nieregularnie, 
— polityczna była

zamieszczonego w nr. 91 „Prawdy”), 
kadr jako naczelne zadanie. W 
związku z tym popularyzacja za­
wodów, odpowiednio do danej ga­
łęzi prze.nysłu, winna nabrać 
większej intensywności, zwłasz­
cza w obecnym okresie poprzedza 
jącym. koniec roku szkolnego i 
egzaminy wstępne <lo szkół zawo­
dowych i przemysłowych.

W naszych wsiach jeszcze cią­
gle tkwi młodzież uzdolniona, rwą 
ca się do. pracy w przemyśle, ha­
mowana jednak bądź to przez nie­
dostateczne uświadomienie polity­
czne, bądź też przez niezrozumie­
nie rodziców dla znaczenia i po­
trzeb pi zemysłu. Organizacje par 
tyjni i organizacje społeczne, 
szczególnie zaś Liga Kobmt, Zw’ą 
zek Samopomocy Chłopskiej i Ko­
ła Gospodyń Wiejskich, muszą 
przekonywać zarówno inłodzież 
jak i jej rodziców o ciekawej, do­
brze wynagradzanej i mającej 
duże perspektywy na przyszłość 
pracy w przemyśle.

Ponieważ zarówno w górnic­
twie i hutnictwie, jak i w pozo­
stałych gałęziach przemysłu oraz 
handlu, przewidziany jest zwiększo 
ny udział kobiet — należałoby 
wprowadzić do szkolnych komisji 
egzaminacyjnych kobiety, aby za­
pobiec sztucznemu hamowaniu do 
pływu dziewcząt do szkół zawodo­
wych i przamysłowy oh. Zdarzały 
się wypadki, że dyrektorzy tych 
szkół starali się do tninimum 
ograniczyć ilość miejsc dla dziew 
cząt, względnie przyjmowali tyl­
ko miejscowe, aby nie kompliko­
wać sobie pracy W związku bo­
wiem z dużą ilością uczennic, po­
wstaje zagadnienie oddzielnego 
internatu, gminastyki itp. Np. 
przy Śląskich Zakładach Nauko­
wych w Katowicach istnieją dwa 
internaty dla chłopców, a nie ma 
ani jednego dla dziewcząt,

W związku z powyższym należy 
dężyć do tego, abv rozszerzyć 
udziel kobi t w radach pedagogi­
cznych szkół zawodowych i prze­
mysłowych, oraz 
szkohiych.

Ppolaryzacja nowych : 
dów wśród młodzieży 
szczególnym uwzględr

zmusiła je do zrewidowania ich 
postępowar.a.

Inny przykład:
Tcw. Jałowiecki pisał o tym, że 

od stycznia br. z każdym miesią­
cem wzrastał procent absencji pra­
cowników W związku z tym czy­
tamy w Iście sekretarza Organi- „.^j. _____
zacji Partyjnej i Rady Zakładowe : ją że instancje, których działalność 

„Co do absencji tow. Jalovíiecki (albo bezczynność) stała się przed- 
przyrzekł dostarczyć Radzie Zakła- miotem notatki korespondenta nie 
dowej spisu abscntujących pracow potrafią jeszcze wyciągnąć z kore- 
ników celem należytego uświado- spondencji należytych wniosków, 
mienia oraz uchwalono wywiesić Nie rozumlej że korespon- 
tablicę na której będą wypisywane d -a zatnfeszJc’flna’w ga,„cIe par 
nazw!ska absentujących“. tyjneJj; winna by. pl.zeSyskut<>wa.

WNIOSEK — Więc jednak na, że nad notatką taką trzeba się 
Rada Zakładowa dotychczas nie zastanowić i — jeśli jest słuszna 
interesowała się sprawą absen- — naprawić to co jest złe, co jest 
•U1-. , niewłaściwe.

.W tym piśmie sekretarz Orga- Jeżeli ten podstawowy waruneE 
nlzacji Partyjnej i Rada Zakładowa zostanie wypełniony, wówczas wy« 
zwracali uwagę,, że (cytujemy oo- jaśnieme nie będzie zbiorem sprze- 
słownie): „obowiązkiem tow. Jato- cznych ze sobą zdań, lecz dowedem 
wiecklego w raz;e dostrzeżonych zrozumienia przez krytykowanych 
niedi nagań na odcinku wspóiza- właściwego sensu bolszewick:ej kry 
wodnictwa pracy, było sygnalizo- tyki i samokrytyki. (n)

Jak nie powinno wyglądać 
wyjaśnienie

Tow. Zdzisław Jałowiecki, ko­
respondent TR z Central; Tek 
stylnej w Katowicach w arty­
kule pt. „Jak nie powinno wyglą­

dać współzawodnictwo pracy" opu­
blikowanym dn. 30. 3. br. na stro­
nie 4 „Trybuny Robotniczej“ stwier 
dził m. In., że:

„sprawami produkcyjnymi 
zakładu pracy nie zajmuje się 
w dostatecznym stopniu organi­
zacja partyjna Nie docenia się 
tak ważnego zagadnienia, jak 
współzawodnictwo pracy i zwią­
zana z nim dyscyplina pracy".

Tow. Jałowiecki twierdzenia te­
go nie wyssał z palca. W wymienio­
nym 
je on

Na 
zacji 
Biura 
nianych Centralj Tekstylnej w Kato 
wicach zareagowała pełnym oburzę 
nia listem, świadczącym 
szności krytycznych 
spondenta. a nawet 
te uwagi.

Mianowicie:
Tow. Jałowiecki w 

artykule stw'erdzit, 
współzawodnictwa nie posiada żad­
nego przygotowania do prowadze­
nia i kontroli przebiegu akcji A 
w wymienionym p'śmie czytamy do 
słownie: „uchwalono na wniosek 
przewodniczącego współzawodni­
ctwa pracy, który przyznał się, że 
nie potrafił postawić pra 
r y na należytym poziomie z powo- ___ ____ _ .........._ __
du nawału pracy zawodowej i bra- tarły do uszu owych władz — po* 
ku dostatecznej praktyki, wybrać ruszenie sprawy na łamach gazety 
nowego przewodniczącego...“ partyjnej (co również nasz kore-

WN1OSEK — Ani organiza- spondent uczynił).
cja partyjna ani Rada Zakłado- A „sytuacji w Centrali Tekstyl- 
wa fak*u tego nie dostrzegły, nej Bawełny, Hurtownia w Katowi- 
dopiero krytyka korespondenta cach“ nie tyle wydaje się, ile jest 
zmusiła je do zrewidowania ich niejasna.

Świadczy o tym właśnie nadesła­
ne ptsmo „wyjaśniające“.

MECHANIZACJA 
-jutro naszego węgla

wydaj-
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